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Dziennik poznański
„ydiodzi codziennie i wyiątWem poniedziałków i dni 

poświętnycli.
Cena ogłoszeń (loseralów:)

Od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fea. — Reklamy od 
^wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tiómaczonia).

Listj
4d redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny^być 

frankowane.

OTO I) Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pru­
skiej 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Franćyi 18 fr„

‘ w Anglii 4 tal. 45 sgr., w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., 
w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 23 fr., w Rzymie 
30 fr., w Szwaicaryi 25 fr., w Belgii 16 fr.. w Turcyi

28 fr., w Ameryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszeń U

przyjmują- się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nieiniecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach, zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
Rękopisraa

Kjnadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą niszozone

AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:.
We Wrocławiu: Jenke %■ Saringhausen, Junkernstrasse 12. — W Krakowie: Józef Czech, księgarz i Adtainistracya Dziennika Kraj. — We Lwowie F. H. Richter księgarz. — 
1 pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 83. — W Londynie: księgarnia B. Bender,8 Little_Newport Street, Leieeser,Square .W C. — AjeneyejM» 
Place de la Bours ) No. 8. — W Hamburgu, Frankfurcie
W Lipska: Eugeniu.-e Fort, Sachsefr Comp. — W Frankfurcie 

Susebodt

üsssîi

. — W Paryżu przyjmują, przedpłatę Librairie du Luxembourg, Rue de Tourn. 
E»ra:ylsB»®w®sai» ««rłoiBaeńt Na całą Francya pp. Havas, Lafitte, Bulli,

ï Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
wynosi od 1 stycznia 189» w mieśeie Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w obrębie państwa pruskiego 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, w Niemczech 3 tal. 15 sgr., w Szwajcaryi 15 franków, we Francyi 18 fr., w Belgii IG fr., w Królestwie Włoskióm 15 
fr., w Turcyi 28 fr., w Anglii 1 funt, sżterling, w Mołdowołoszy 7 tal. 10 sgr., w Ameryce 6 dolarów, w Danii 4 tal. 25 sgr., w Szwecyi 5 tak 15 sgr. _ _

Miejscowi prenumerować mogą, w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy ulicy św. Marcińskińj No. 62, u pp. AK. Lettgefirn < przy placu Wilhelmowsknn No. 3, jako też u „
pana Antontég» Bote, Bazarze, pana C. AOatnsRiego, ulica Wrocławska No. 9, pana fi. ulica Podgórna No 14, pana foyuioira JSuach, plac Sapisżynski No. 1/2,

„ JtaRóbn Appln, ulica Wilhelmowska No. 9, „ fi. ul. Wodna i róg Garbar No. 15, „ AK. titfsntwotvic»ez, ulica Szewska No. 19. „ fi. AKiahaelis, Małe Garbary No 11,
„ C U. BofFunann, narożnik Starego Ryneku i Nowéj ulicy „ sf. A/Tettowicva, Chwaliszewo No. 13, „ Cfnssen ulica Fryderykowska No. 19, „ AK. K'triefS feiet sitler, naprzeciw zegara poczt.,

lamiejscowi zaś po wszystkich cesarskich urzędach pocztowego związku nidmiecko-äustryackiego lub też u naszych ajentów: .
Po za obrębem państw wchodzących w skład pocztowego związku niemiecko-austryackiego prenumerować można: dla Francyi _w Paryżu: Librairie du Luxembourg, Rue de Tourne® No. 16; pułkownik Raczkowski rue du Pont de Lodi 1. Na całą Szwaj­

car yą przyjmują prenumeratę pp. Eaasenstein et Vogler w Bazylei (Bâle). — Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia H. Bender, Little Newport Street, Newport Market.
' Imgepaty przesyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłomaczone być mają, powinny być pisane jak n&jwyraźnińj, jeżeli interesowane osoby nie chcą narazić się na zwłokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego. W Łkspedycy

y z nika oraz i w księgarni M. Leitgebra i Sp. przyjmują je tylko do godziny 9 z rana, polskie zaś do 10 godz. Później oddane inseraty już tego dnia w Dzienniku zamieszczonemi być nie mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od 
j-iersza.
; t Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nak-adu. — Abonentom miejscowym za dopłatą 5 sgr. kwartalnie odsyłamy Dziennik do domu.

IJrządzona już nowa Ekspedycya przy ulicy św. Marcińskiój 62 przyjmuje od godz. 8‘z radia do południa przedpłatę i zamówienia na ogłoszenia, mające być zamie­
szczane w Dzienniku Poznańskim po Nowym Roku.

Dziennik wydiwany będzie pomiędzy 4 a 5 godziną po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. Wł. Dębiński) przy placu Wilhelmowskim No. 15.
Eiispetlycya DxiennUia Poznańskiego.

Ulica św. fflarcióska No. 62.

W

Efonosimy Szanownym Czy­
telnikom, że od Nowego Roku 
Dziennik Poznańs ki druko­
wać się będzie w drukarni J. I. 
Kraszewskiego {Dr. W. Łebiń- 
ski), Redakcya zaś pozóstajena 
tćm samóm miejscu {sw. Marcin 
62), dokąd się też A dministra- 
cya i Ekspedycya nasza prze­
noszą. X wszystkiemi więc inte­
resami tak do Redakcyi jak do 
Ekspedycyi i Adminislracyi pod 
powyższym adresem udawać się 
należy.

Administracya Dzień. Pozn.

PO^NAN, 28 grudnia.
Wczoraj zagajoną została sesya austryackiój rady 

państwa. W izbie wyższój przemówił marszałek książę 
Karól Auersperg w duchu wierno-kenstytucyjnym. Po­
dobnież i najstarszy z deputowanych, baron Pascotini, 
obejmując tymczasowo urząd marszałka izby niższój, 
wygłosił mowę, w którćj dał wyraz centralistycznym 
tendeneyom, jakim większość izby hołduje. Obudwom 
tym mowom towarzyszyły, jak donosi telegram, żywe 
oklaski, podobnież i zwykłe okrzyki na cześć cesarza miały 
być pełne zapału; przy tćm wszystkićm jednakże tru­
dno uwierzyć, aby stronnicy obecnego ministerstwa is­
totnie z pogodą umysłu i otuchą patrzeli w przyszłość, 
gdyż byt ministerstwa Auersperga zapewniony tylko 
dopóty, dopóki kwestye konstytucyjne nie przyjdą pod 
obrady rady państwa. Na teraz czynność rady państwa 
ograniczy się na uchwaleniu budżetu, poczćm nastąpi 
odroczenie aż do połowy stycznia. Przyczyną zaś za­
wieszenia kwestyi konstytucyjnych jest jak się zdaje ta 
okoliczność, że ministerstwo nie ułożył(f jeszcze stano­
wczo planu kampanii parlamentarnej. Zgodnie z przy­
jętym przez rząd systemem zwlekania nie wspomina też 
mowa od tronu, która dzisiaj ma być odczytaną, o ża- 
dnój z ważnych spraw polityki wewnętrznej, a więc ani 
o kwestyi reformy wyborczój, ani tóż e ugodzie z Ga- 
licyą, którćj reprezentanci, nie wiadomo jakiemi wzglę­
dami, dadzą się prawdopodobnie skłonić do udziału w ra­
dzie państwa, a przez to do poparcia wrogiego wszel­
kim dążnościom autonomicznym ministerstwa.

Francuskie zgromadzeń e narodowo ma bezpośre­
dnio po świętach rozstrzygnąć dwie ważne kwestye, to 
jest kwestyą podatku dochodowego i kwestyą przesie­
dlenia się izby do Paryża. Co do piewszćj to większość 
izby bodaj się przychyli do zdania pana Wołowskiego, 
któryby nawet akcye i obligacye pragnął opodatkować, 
ale raczój przyjmie zapewne podatek dochodowy z ogra­
niczeniami, za jakiemi rząd obstaje. Natomiast wnio­
sek o przesiedlenie zgromadzenia narodowego do Pa­
ryża, którego przyjęcie przed tygodniem było wielce 
wątpliwóm, przejdzie może wbrew uchwale komisyi izby. 
Z jednój strony bowiem pomnożyły się szeregi stronni­
ków Paryża przez to, że książę Aumale stara się wpły­
nąć na swych przyjaciół politycznych, aby przestali 
sprzeciwiać się przesiedleniu, z drugiój zaś nlęknie się 
może niejeden z przeciwników Paryża pomiędzy depu­
towanymi groźnego przesilenia, jakieby odrzucenie rze­
czonego wniosku mogło pociągnąć za sobą. Przesilenie 
to byłoby nieuchronne, jeżeli, jak dzienniki stanowczo 
utrzymują, minister spraw wewnętrznych pan Perier 
z sprawy powrotu do Paryża zrobił kwestyą gabine­
tową, gdyż razem z panem Perier złożyliby teki pp. 
Cissey i Rómusat, tak że większość zgromadzenia wbrew 
wszelkim regułom parlamentaryzmu nie miałaby w mi­
nisterstwie żadnego zgoła reprezentanta.

Pogłoskom o fuzyi Burbonów hiszpańskich, które 
za dziennikami paryskiemi przed kilku dniami po­
wtórzyliśmy, zaprzeczają stanowczo telegramy z Ma- 

I drytu. Natomiast zdaje się być rzeczą pewną, że po- 
1 między księciem Montpensier a stronnictwem królowćj 
Izabelli, jak najzupełniejsza panuje zgoda. Tój to oko­
liczności przypisują także zachowanie się admirała To- 
pete, który znany dawniój jako gorący zwolennik księ­
cia, w ostatnim czasie przyłączył się stanowczo do 
stronnictwa Sagasty.

Jak donoszą z Bukaresztu stara się Porta, jako tóż 
Austrya i Rosya nakłonić rząd rumuński do załatwie­
nia sprawy kolei rumuńskich. Porcie podobno wielce 
zależy na tćm, aby naprawiono krzywdę wyrządzoną 
właścicielom obligacji rumuńskich; według telegramu 
z Carogrodu zamyśla bowiem rząd Turecki połączyć 
Azyą mniejszą kolejami z Europą, do czego potrzebuje 
niezbędnie pomocy kapitalistów europejskich.

•SMop&zjn ioęotuopB!Ą\
NPan raczył właściciela dóbr rycerskich Boehm w Wie- 

szkowie w powiecie kościańskim mianować landratem powiatu 
śremskiego a nanczyeiela gimnazyalnego Marg w Bydgoszczy 
dyrektorem gimnazyum w Międzyrzecza,

Dotychczasowy królewski budowniczy kolejowy Tasch 
w Bydgoszczy został mianowany król, inspektorem budowy kolei 
przy kolęi wschodnińj w Pile.

Korespondencye Dziennika Pozn.
K powiatu Inowrocławskiego, 25 grudnia.

(W sprawie wystawy. — Deeyzya Towarzystwa rólniczego po­
wiatu inowrocławskiego. — Orędownik. — Sejmik powiatowy. 
— Porażka Niemców. — Odwet. — Jan Jeżewski. — Jego za­
pis. — Potrzeba szkoły gospodyń. — Pensyonat polski w Ino­

wrocławiu).
(M.) Po ogłoszeniu wystawy rólniczo-przemysłowój na 

rok 1872, do którćj dało inieyatywę Towarzystwo ról- 
nicze centralne niemieckie pod przewodnictwem pana 
Tempelhoffa, wzięło na uwagę zebranie rólnieże powiatu 
inowrocławskiego, czy się godzi brać udział w wysta­
wie polskim rólnikom i przemysłowcom, jeżeli znowu 
pan Tempelhoff i w komitecie wystawy figurować bę­
dzie. Po krótkifim bardzo przedstawieniu rzeczy i wy- 
łuszczeniu pobudek, jakie w wątpliwość podawały myśl 
pomienioną, wszyscy jednogłośnie zawetowali, że ante- 
cedencye pana Tempelhoffa tak są wstrętne każdemu 
Polakowi, iż dla nich łatwo jest wyrzec się korzyści 
płynących z wystawy rólniczo-przemysłowój. Odpłaca­
jąc zaś beztaktowne wyrażenie, znane już dosyć publi­
czności, ażeby je tutaj powtarzać, nie chcąc pod 
egidą pana Tempelhoffa grupować się, uważa za jak naj- 
niestósowniejsze uczestnictwo, któreby niewątpliwie po­
dniosło świetność wystawy a tóm samóm rozjaśniało au­
reolę zasługi na jego skroniach.

Rezolucya Towarzystwa rólniczego powiatu inowro­
cławskiego zupełnie jest zgodną z tą, jaką Towarzystwo 
poznańsko-szamotulskie w Dziennika Poznańskim 
ogłosiło; przejdzie ona zapewne w podobnój fornie do 
wiadomości publicznój. Spodziewać się należy, że i inne 
Towarzystwa filialne swoje decyzje w tój mierze wypo­
wiedzą. Zapewne jeszcze z wystawą poznańską połą­
czyć zechcą festyn stanowiący oddźwięk uroczystości ob­
chodzić się mających w Malborgu; i do tego to wystę­
pu my jako figuranci należećbyśmy mieli?

W roku 1873 będzie urządzoną wystawa rólniczo- 
przemysłowa w Krakowie. Tam jest właściwe pole po­
pisu dla produkcyi gospodarstwa i przemysłu, i tam jak 
najliczniej z okazami wzorowemi znaleść się powinniśmy. 
Nie pojmujemy głosu „Orędownika“, który, 
mając jedynie korzyść na oku, pozwala zre­
sztą na ubliżenie tój godności narodowój, 
którćj dotąd był stróżem.

Po odbytym sejmiku powiatowym w Inowrocławiu 
dnia 13 grudnia zbierali nasi innoplemienni sąsiedzi 
składkę na opłacenie uroczystości malborskiój. Dosko­
nale zestali przysposobieni do tego aktu całym przebie­
giem sejmiku powiatowego.

Przyznać trzeba, że wyborna panuje organizacja 
pomiędzy naszymi, o ile się to odnosi do uczęszczania 
na sejmiki powiatowe. Powiat podzielony jest na okręgi 
i w każdym okręgu jest uproszonym jeden z członków 
stanów powiatowych, ażeby postarał się o osobiste sta­
wienie się każdego mającego głos w sejmiku, albo 
w razie niemożności' przynajmniej o wystawienie upo­
ważnienia do zastępstwa. Temu postępowaniu zawdzię­
czaliśmy i tą rażą większość nad dwie trzecie zbioro­
wych głosów. Dla tego tóż proponowane prezenta 
z funduszów komunalnych tak dozorcę lazaretu jak i maj 
stra mularskiego Mehlhorn ominęły. Nie doszedł tóż 
projekt pobudowania szosy glinianój a w niektórych 
miejscaeh zaopatrżonój w groble na północnój prze­
strzeni powiatu.

Obszar «bjęty trójkątem zawartym pomiędzy koleją 
bydgosko-toruńską, toruńsko-inowrocławską i inowro- 
cławsko-bydgoską w północnój swój części po za Gniew­
kowem przedstawia oprócz borów rządowych, prawdziwe 
polesie, składające się z piaszczystych rudunków, bagien, 
zamieszkałych przez ludność napływową. Produkta wy­
wożone na targi są po większój części nabiał i wyroby 
leśne. W obec więc wielkiój potrzeby ulepszenia dróg 
w powiecie, po czamoziemiach i do wiosek częstokroć 
o dwie milo jeszcze od szosy leżących projekt ów o&tać 
się nie mógł, jak również nie utrzymała się propozycja 
komisyi drogowój odnosząca się do połączenia szosą 
dworców kolei żelaznój w powiecie położonych ze źwi- 
rówkąmi już istniejącemu Ostatni z tego względu, ie 
powiat już i tak przeszło 240,000 talarów wydał na 
zakupno ziemi pod kolój, sądzi więc, że jest rzeczą to­
warzystwa górno szlą8kiego, ażeby przystępy do dwor­
ców ono wykonało. Przepadły i inne projekta mniój 
właściwe, natomiast zgodzono się na odroczenie uchwał 
co do budowania szos aż do chwili, kiedy fundusz przy­

znany w parlamencie, a pochodzący ze zwrotu sum wy­
danych w ostatniój wojnie na utrzymanie familii pod 
bioń powołanych, powiatom zwrócony zostanie.

Ta porażka na wszystkich punktach przyczyniła się 
podobno do udokumentowania nienawiści ku nam 
przez bardzo hojną składkę na pomnik i bankiet jubi­
leuszowy.

Kiedy oni obchodzą uroczystościami zabory nie­
prawe, my obchodzić będziemy pamięć dobrze zasłużo­
nego interesowi publicznemu obywatela Jana Jeżew­
skiego przez nabożeństwo żałobne, kosztem Towarzy­
stwa rólniczego urządzić się mające przed najpierwszóm 
walnóm zebraniem kwartalnóm.

Instytucja, na którą przeznaczył cały swój ma­
jątek z wyłączeniem legatów wejdzie w życie nieba­
wem, dzięki gorliwości egzekutorów testamentu przez 
zmarłego oznaczonych. Nie jest mi znaną dokładnie 
osnowa zapisu, do którego przedewszystkióm zastósować 
się trzeba; gdyby przecież dało się to, pogodzić z my­
ślą testatora, natenczas obok szkoły Żabikowskiój by­
łoby dla naszego rólnictwa bardzo pożądanóm założenie 
szkoły gospodyń, na których dziś zupełnie zbywa.
A jeśliby to uczynić się nie dało, to przynajmniój 
szkoły włódarzy na wzór projektowanój nieguyś przez 
śp. Józefa Mrozińskiego.

Wielka część produkcyi z gospodarstw naszych, 
otwarcie wyznać trzeba, leży odłogiem dla tego, że nie 
masz dokładnych wyręczycielek. Przy rozszerzeniu zaś 
sieci kolei żelaznych widzimy, jakiśj wagi nabiera go­
spodarstwo kobiece. Ważną staje się gałęzią wyrób 
nabiałów, tuczenie trzody i drobin, produkta ogrodowe, 
wyrób konopi i inne. Instytucya taka dopełniłaby się 
z powziętą i świeżo w życie wprowadzoną myślą sto­
warzyszenia pomocy naukowój dla dziewcząt, wyrosłój 
poniekąd z podobnego ocenienia potrzeb naszego spo­
łeczeństwa.

Kiedy potrąciłem o Stowarzyszenie pomocy nauko- 
wój, a piszę o rzeczach powiatu tutejszego dotyczących, 
to mi wymienić wypada, że został powołanym komitet 
mający sobie powierzone zadanie postarania się o osoby 
odpowiednio ukwalifikowane do założenia wyższego pea- 
syonatn żeńskiego w Inowrocławiu.

Potrzeba tego instytutu nagłą się staje. Istniejąca 
szkoła pod dyrekcją dam i obcego wyznania i obeój 
narodowości zupełnie wymaganiom naszym nie odpo 
wiada i w ogóle wymaganiom pensyi wyższój, a tym­
czasem ludność i miasta i powiatu się powiększa i za­
możność wzrasta. Dodajmy do tego granicę Polski Kon- 
gresowój sąsiedniój, ciągnącą się od południowój i wscho- 
dniój strony na długość 12 mil, tudzież panujący przymus 
po tamtój stronie słuchania wykładu w rosyjskim ję­
zyku, a wykaże się jasno korzyść podobnój antrepryzy. 
Tylko nie pod warunkiem udzielania na to funduszu, 
(jak to wyczytaliśmy niedawno w anonsie Dziennika 
Poznańskiego), bo tego nie ma, a mimo wszystkich 
korzystnych danych staje się hipoteka dla zaliczki lub 
wypożyczki nader niepewną, bo leży w samóm wyko­
naniu przedsiębiorstwa.

25 Królestwo Polskiego, 19 grudnia.
(Podwojona czujność policyjna. — Komisarz Szczuczyński. — 

Zakon. — Stroussberg i władzo moskiewskie.)
* *) Darujcie jeżeli nie częste odemnie odbieracie 

wiadomości, ale mimo najlepszój chęci nie mogę pod 
tym względem wyrównać waszemu stałemu korespon­
dentowi; — ja tylko czasami i to nie regularnie wam 
listy i wiadomości przesyłać jestem w stanie. Dziś 
myślę zapoznać was bliżój z niektóremi naszemi stó- 
sunkami, które dla niewtajemniczonych bardzo niewin­
nie wyglądają, ale dla dobrze widzących zupełnie ina- 
czój się przedstawiają. Nim o tóm zacznę, powiem wam 
że od. niejakiego czasu a mianowicie od dwóch mniój 
więcój tygodni w Warszawie obostrzona jest kontrola 
dla przyjezdnych cudzoziemców — dla czego? — nie 
wiem; mówią że to skutkiem objawów życia narodo­
wego w Galicyi, które teraz gorliwiój mają się obja­
wiać aniżeli dawniój i że Rosya nieufnóm okiem spo­
gląda na ruchy te i na wszystko co się w Galicyi mia­
nowicie, a w Austryi w ogóle dzieje. Może tóż ob­
ostrzenie to jest rodzajem przegrywki do wojny z Au- 
stryą,. o którćj u nas wszędzie i głośno mówią; a po­
zory i przyczyny do tego są liczne i dość widoczne, 
bo np. między innemi arsenał warszawski dostał nakaz 
dostarczenia kilku milionów ładunków dla artyleryi 
z terminem na d._ 15 stycznia starego stylu, — a w ogóle 
w wojskowych biurach panuje ogromna czynność, — 
wszystko się robi na gwałt z największym pospiechem, 
tak jak gdybyśmy w przededniu wojny się znajdowali. 
Czyby to miał być tylko postrach? czy tóż rzeczy­
wistość? — nie wiem. Co się tyczy stósunków na­
szych wewnętrznych to są one jak wam wiadomo nader 
ciekawe i charakterystyczne. Że dawne wyrażenie 
(Paszkiewicza),które przeszło w przysłowie, ,j a żako n“ 
nietylko jest wyrażeniem iprzysłowiem, aż nadto dobrze 
niestety wiemy, bo do dziś dnia z nićm wżyciu spotkać

się możemy, a ktoby nie wierzył, niechaj się zapozna 
z naczelnikiem powiatu Szczu czyńsk iego. Jest 
to rzadkiój poczciwości (u Moskali) człowiek, bardzo 
porządny i przyzwoity w pożyciu i stósunkach towa­
rzyskich, a nawet i w stósunkach urzędowych, ale 
tylko póty, póki interesent nie odwoła się do prawa. 
Wszystko u niego można wyrobić, wszystko uzyskać 
udając się do niego drogą prośby lub żądając na mo­
cy stósunków towarzyskich lub przyjaźni, ale gdy 
w najsłuszniejszój sprawie odwołasz się do niego 
w imię prawa, nic nie uzyskasz, nic nie zrobisz, aod- 
bierzesz odpowiedź „ja zakon.“ Tak postępuje czło­
wiek, ‘który może być nazwanym przyzwoitym i po­
rządnym, a cóż dopiero robią inni, którzy na kontrast 
tój nazwy zasługują?! O tóm osławionóm wyrażeniu 
„ja zakon“ najwięcój stósunkowo opowiedzieć mogą 
obywatele czyli właściciele ziemscy, mający w dobrach 
swoich gorzelnią, bo każdy urzędnik akcyzny jest „za­
konem“ podług swojego widzimi się, w jednym i tym 
samym okręgu akcyznym wielorakie znajdziesz przepisy 
wprost sobie przeciwne, dla czego? — bookrużny 
ma swój zakon, rewizor każdy czyli stasszy pomosz- 
czyk nadziratela ma swój zakon a w okręgu rewi­
zorów takich jest kilku, acóżdopiero jakprzyjedzie sta rsza 
ptica czyli gubernski uprawlajusz czy albo vice 
uprawlajusz czy, ta ma naturalnie swój znowu 
zakon, który z zakonami pierwszych a jemu podwła­
dnych wcale się niezgadza. Dość że biedny właściciel 
gorzelni za każdą wizytą takiego samochodzącego 
zakonu o nowóm dowiaduje się prawie, o nowych 
przepisach, które zaraz zastósować musi w swojćj go­
rzelni bez względu na to, że dzień lub dwa przedtćm 
inny był urzędnik i wprost przeciwne zostawił zlecenia, 
a dni kilka potóm znowu inny przybyć może i znowu 
inne zaprowadzi zmiany; właściciel gorzelni w takióm 
położeniu jeszcze mówi o szczęściu, jeżeli na'przestępstwo 
protiw zakonu nie płaci kary, choć w ustawie 
akcyznój drukiem ogłoszonój i ukazem carskim zatwier- 
dzonćj o tych właśnie zakonach inkryminowanych nie 
ma wzmianki. Cóż dopiero mówić o zdzierstwie, ja­
kiego się urzędy akcyzne dopuszczają — są one okro­
pne — i tak: w ustawie akcyznój oznaczona jest ilość 
wiader objętości kadzi fermentacyjnych na daną ilość 
produktów, np. kartofle pud na 3 wiadra, otóż w gu- 
bernii (akcyznój) łomżyńskiój, augustowskiój i płockiój 
nie pozwala urząd na taką objętość, lecz samowolnie 
ją na 2‘/3 wiadra zmniejszył, gdy tymczasem w innych 
guberniach znajdziesz 2 tylko wiadra, a w innych zno­
wu 2 '/2 lab 3 podług ustawy. To samo dzieje się z in­
nemi produktami. Ale dość o tóm, bo chcąc rozpisać 
się o szykanach i zdzierstwach akcyznych urzędów 
i czynowników, trzebaby tomy całe zapełniać. Kończę 
więc — ale na zakończenie dodam wam ciekawy fak- 
cik, który was zainteresuje, bo dotyczy waszego pruskiego 
króla kolejowego Stroussberga. Otóż Stroussberg kupił 
w Pułtuskićm rozległe i znane ogólnie dobra Kr asnosie 1- 
skie i to, jak zwykle, na imię swojćj żony. Administracya 
w tych dobrach jest czysto niemiecka, wszyscy urzędnicy 
wyżsi i niżsi sami Niemcy; w dobrach tych ogromne 
jeszcze są lasy, w których mocą ukazu o uwłaszczeniu 
chłopi mają służebność i to dość znaczną. Otóż pan 
jeneralny administrator dóbr krasnosielskich a plenipo­
tent Stroussberga chciał albo ścieśnić prawa uwłaszczo­
nych włościan, albo tóż zmusić ieh do odseperowania 
się—i w tym celu sprowadził z Berlina jakiegoś Ober- 
fórstera, jeometrę et consortes, którzy zaczęli lasy 
regulować, dzielić na poręby i zaprowadzać gospodar­
stwo leśne. Po ukończeniu tej pracy, wykończeniu map 
i planów, przeprowadzeniu linii leśnych itp. wkopano na 
każdym dziale słup z tablicą i napisem niemieckim 
(sic!) i zakazano chłopom chodzić do bom, paść w nim 
bydło itd. wyjąwszy na pewnych oznaczonych miejscach 
leżących (niby przypadkiem) na przeciwległym krańcu 
boru tak, że biedni włościanie mieli przeszło milę da­
leko do pastwiska. Udali się tedy do wójta gminy a z 
tym do komisarza włościańskiego, który szczęściem dła 
włościan a nieszczęściem dla Niemców należy do partyi 
postępowój i antiniemieckiój; — komisarz Siejczas roz- 

, kazał chłopom paść bydło po całym borze gdzie tylko 
1 zechcą i wszystko po staremu prowadzić. Pan admiui- 
’ strator skutkiem tego zaniósł zażalenie na komisarza,
■ twierdząc że leśne zaprowadził gospodarstwo itd. Sprawa 
; poszła napowrót do komisarza by dał swoją opinią — 
i a po otrzymaniu tójże komisja zawiadomiła administra- 
' tora, że zaprowadzenie gospodarstwa leśnego nie może 
i być dozwolonóm, bo pomiary itd. nie zostały wykonane 
' przez ludzi fachowych respective urzędników leśnych, 

czyli rządowych leśnych. Niemcy sprowadzani z Ber­
lina kosztowali administracją dóbr Stroussberga przeszła 
300Ó talarów i wszystko przepadło, bo miejscowy urzę­
dnik czyli nadleśny rządowy i przysięgły jeometra mu- 
szą tę rzecz zrobić. Ot i tyle dla charakterystyki na­
szych stósunków. Bóg z wami.



s
Lwów, 24 grudnia.

(Delegacja jedzie do Wiednia i zasiądzie w radnie państwa. — 
Projekt Gazety Narodowej. — Nie z rządem ale z Niemcami
układajmy się. — Wilia Bożego Narodzenia i walka stronnictw._

Życzenia).
(T) Pojadą, nie pojadą, pojadą, nie pojadą, otóż 

pojadą nasi delegaci do Wiednia. Nigdy o tóm nie 
wątpiłem. Nawet Gaz. Nar., która tak gorąco prze­
ciw tegorocznej wyprawie Polaków na Wiedeń przema­
wiała, zgodziła się już z tą myślą a nawet zachęca ich, 
aby jechali, proponaje im jednak, aby przed zajęciem 
miejsc w Reichsracie zwołali kongres antiministery- 
alnych partyi i frakcyi Reichsratowych, a porozumia­
wszy się z niemi, aby rozpoczęli rokowania z centrali- 
stami. Otóż wyklęty program mamelucki górą! Nie 
z ministerstwem, bo to jest zmienne i jego przyrzecze­
nia są zawsze wiatrem podszyte, nigdy rękojmi ża­
dnych nie dające, ale z reprezentacyą najważniejszego 
w Przedlitawii żywiołu, z Niemcami układać się nam 
należy. Gdyby projekt Gazety Naród., który ma być 
w porozumieniu z wpływowymi członkami delegacji u- 
łożony, dał się rzeczywiście wykonać, gdyby delegaci 
wszystkich innych prowincyi austryackich, nie należący 
do obozu ministeryalnego, zechcieli przed otwarciem 
Reichsratu zebrać się w rodzaj kongresu, prywatnój. jak 
powiada Gazeta Narodowa, rady państwa, (a byłoby 
ich według obliczeń poczynionych więcćj, niż na posie­
dzeniu publicznóm dnia 27 b. m. zagaić się mającóm, 
na któróm tylko zwolennicy ministerstwa zjawióby się 
mieli), być może, że układ jakiś byłby możliwym i że 
dla rezolucyi naszćj nieszczęsnój otworzyłyby się jakieś 
widoki, ale zawsze tylko wtedy, gdyby rokowania tój 
pozareichsratowój, domniemalnój większości z Niem­
cami wiernokonstytucyjnymi do dodatniego jakiegoś do­
prowadziły rezultatu.

Czy się projekt Gaz. Nar. w delegacyi istotnie 
przyjmie, czy zdrowa rada jój uwzględnioną będzie, czy 
zamiast kłaniać się ministrom i z nimi wchodzić w targi 
zwrócą się nasi delegaci do reprezentantów narodu nie­
mieckiego w Austryi, co od tak dawna tak zwana ma- . 
melucka partya doradza, bliska przyszłość okaże. Zna­
jąc naszych panów delegatów i ich dzisiejsze przewo­
dnictwo, obawiam się, że więcój dbać zechcą o wzgląd 
p. Lassera i spółki, że się ze związanemi rękami zda­
dzą na jego łaskę i bezwarunkowo wejdą do rady pań­
stwa.

Nim się ta kwestya nasza rozstrzygnie, rozstrzyga 
się dziś u nas inna, wielce ważna sprawa, sprawa wilii 
Bożego Narodzenia. Jak w kaźdśj tak i w tój kwestyi 
na dwa podzieleni jesteśmy obozy, ze sobą niezgadza- 
jące się, lubo niewalczące ze sobą. Oto jedni z nas, 
stosując sig do Kalendarza, według którego jutro jest 
dzień pierwszy Bożego Narodzenia, łamią się dziś przy 
wieczerzy opłatkiem, dziś wilią obchodzą. Inni stósu- 
jąc się do poleceń z ambon kościelnych danych, według 
których w niedzielę pościć „niewolno“, wczoraj już ze 
szczupakami, karpiami, kutią (którój zalet państwo na­
wet nie znacie, bo ten przysmaczek z czasów Piasta 
i Rzepichy u nas na Rusi podobno tylko przechował 
się) i wsźvstkiemi innemi gpecyałami wigilijnemi upo­
rali się. Ta walka stronnictw wyszła jednak na dobre 
nietylko naszym cukiernikom i kupcom dostarczającym 
przysmaczków i prezentów na „Boże drzewko“, a do­
starczającym przez dwa dni wilijne, ale i tój ogromnój 
masie wszelkiego wieku kawalerów, niemających domu 
własnego, którym tego roku nadarzyła się sposobność 
dwie skonsumować wilie, przyjmując zaproszenia u zwo­
lenników obu stronnictw.

Należąc do stronnictwa kalendarzowego, dziś więc 
starym naszym zwyczajem z rodziną, najbliższymi sercu 
przyjaciółmi i służbą łamiąc się opłatkiem, proszę ko­
chanych kierowników i redaktorów Dziennika, by siebie 
do grona najszczerszych moich przyjaciół zaliczyć po­
zwolili, najszanowniejszych zaś Dziennika czytelni­
ków proszę, by mnie raczyli postawić w rzędzie sr-ych 
najstarszych i najwierniejszych i tym sposobem u- 
możliwili mi złamanie z nimi choć w duchu opłatka 
wilijnego, abym mógł im złożyć życzenia jak najspie­
szniej szego ziszczenia wspólnych napoi wszystkim zamia­
rów, a przedewszystkiśm życzenie, by ten rok dziewięć­
dziesiąty dziewiąty naszój pokuty narodowój był osta­
tnim, by był wilią naszego odrodzenia, naszego wy­
bawienia!

Lwów. 25 grudnia. 
(Stuletnia rocznica rozbioru Polski)'

(T) Smutna zbliża się dla nas rocznica! Pytanie, 
jak w obec nićj naród zachować się winien, zajmuje u 
nas dzienniki, zajmuje nasze towarzystwa polityczne, 
zajmuje kółka prywatne w całym kraju. Rozumie się 
samo przez się, że zgodnie z uchwałą, zapadłą w po- 
znańskióm „Towarzystwie polskióm,“ i u nas powszech­
nie panuje zdanie, że w r. 1872 powstrzymać się win­
niśmy od wszelkich hałaśliwych zabaw publicznych. — 
Ależ czyż to wystarcza?... Liczne są plany stósownego 
obchodu smutnój rocznicy, a wszystkie w tóm są zgo­
dne, iż obowiązkiem naszym jest podwójnemi siłami za­
brać się do pracy około naszego odrodzenia, a przede- 
wszystkióm odrodzenia wewnętrznego.

Rok 1872 niech będzie rokiem opamięta­
nia, — rokiem, w którym korzystając z ogól­
nego nastroju warstw, poczuwających się do 
świadomości narodowój, można będzie znaleść 
środki dostateczne do rzucenia trwałych pod; 
staw poprawy naszych stósunków spółecznych 
pod względem moralnym i materyalnym.

Takie zdanie w całym przeważa kraju, w tym da­
chu zapadła już uchwała w wydziale nowo powstałego 
„Klubu postępowego,“ a Dziennik polski w szeregu 
artykułów rozwinął plan cały obchodu smutnój roczuicy 
na powyższćj myśli osnuty.

Być może, że plan ten we wszystkich szczegółach 
przeprowadzić się nie da, — być może, że pod niektó- 
remi względami jest on niepraktyczny, — być może, że 
niejedno rozszerzyć wypadałoby, a niejednego zaniechaćby 
należało, — jest jednak w artykułach, o których wspo­
minam, tyle zdrowych, patryotycznych myśli, tyle zna­
jomości powodów naszego upadku i naszój dotychczaso; 
wój niemocy, tak trafne pod wielu względami są tam 
zdaniem mojóm podane rady, że z planem wspomnio- 
nym czuję się obowiązanym czytelników Dzień. Po­
znańskiego zaznajomić.

Oto główna artykułów wspomnionych treść:
Powinniśmy stanowczy zrobić krok naprzód w usi­

łowaniach dążących do oświaty, umoralnienia ¡po­
dniesienia dobrobytu ludu.

Przez sto lat rozprawialiśmy o tóm, ale nic prawie 
nie zrobiliśmy w tym kierunku. Faktem jest, że u nas 
w Galicyi na 600,000 młodzieży obowiązanój do szkoły 
ludowój, uczęszcza rzeczywiście do szkoły ledwie 150 
tysięcy dzieci.

JSie ma tedy dostatecznój liczby szkół ludowych 
i nie ma komu pilnować, ażeby tam, gdzie są szkoły, 
młodzież uczęszczała do szkół. Zaradzić temu jest obo­
wiązkiem władz autonomicznych i rok nadchodzący po­

winien się nacechować zbawiennym zwrotem pod tym * 
względem.

Widowiska teatralne popularne, dawane 
przez wędrujące trupy sceniczne po całym kraju, są 
bardzo potężnym środkiem szerzenia oświaty i moral­
ności pomiędzy ludem. Wieśniacy z niezmiernóm zaję­
ciem przypatrują się takim przedstawieniom i przy od­
powiednim doborze utworów scenicznych, przy dawaniu 
takich przedstawień popularnych po wszystkich jarmar­
kach i odpustach kraju, skutek zamierzony jest nieza­
wodny.

Najdosadniejszą metodą oświaty jest metoda obra­
zowa, metoda budzenia szlachetnych uczuć i wyobrażeń 
przez przykłady. Samóm „sylabizowaniem“ i za dwie- ? 
ście lat nie dojdziemy do celu.

Drugim niezmiernie ważnym czynnikiem oświaty i 
jest zaprowadzenie wędrownych lektorów ludo- • 
wych pod kontrolą władz autonomicznych. Wyprawiani 1 
z miasteczek na wsie, zaopatrzeni w certyfikaty i książ- i 
ki,— chodząc osobliwie zimową porą id wsi do wsi, 1 
od chaty do chaty po wieczorynkach itp., i odczytując ' 
zgromadzonym wieśniakom: ewangelią, historyą biblijną, 1 
powiastki moralne, ustępy z historyi powszechnój i poi- j 
skiój, opisy podróży itp., oddadzą tacy lektorowie ogro- 1 
mną usługę spółeczcństwu naszemu.

Trzecim zadaniem naglącóm a wielkiój doniosłości ' 
jest podniesienie dobrobytu włościan przez 1 
założenie systematyczne pożyczkowych kas 1 
wiejskich.

Tomy już o tóm spisano, ale nic nie zrobiono. — ' 
Kredyt dotychczasowy włościański jest nieznanym. Za- 1 
kładanie kas zaliczkowych podług systemu Schulze-De- ! 
litscha jest u nas mrzonką — bo czyż uzasadnione jest ; 
przypuszczenie, aby nasz włościanin na wsi zakładał sam 1 
kasy z „wpisowego“ i 10 centowych wkładek?! On do ' 
tego przyjdzie, ale trzeba mu koniecznie zacząć go- j 
tówką.

Nakoniec mamy w kraju mnóstwo osad przemy- I 
słowych. Całe wsie oddają się jednemu zawodowi 1 
z dziada pradziada. Mamy wsie i miasteczka samych 
tkaczów, zdunów, bednarzy i t. d. Przemysł ten u nas 
upada ciągle. Trzeba go poprzeć i właśnie przy zakła- | 
daniu kas pożyczkowych uwzględnić należy osady prze­
mysłowe.

Do spełnienia tych zadań potrzeba jednak środków. 
Autor artykułów proponuje sposób zebrania funduszów.

Włosi przygotowując wyprawę na zburzenie tro­
nu Burbonów w Sycylii, zarządzili w całóm państwie 
post czterotygodniowy. Oszczędność z tego ogranicze­
nia potrzeb zbytkowych, przyniosła w tym czasie trzy 
miliony franków. Prusacy w roku 1866 przed wojną 
z Austryą urządzili w całóm państwie dzień pokuty 
i skruchy (Bustag) w którym przy nabożeństwach zbie­
rano składki na szpitale i inwalidów. W jednym dniu 
zebrano 150,000 talarów. Podobnie rzecz się miała 
w r. 1870. Dnia 27 sierpnia zebrano po kościołach 
i zborach około ćwierć miliona talarów. W Polsce pra­
ktykowały się już dawniój zawsze modły powszechne 
przed rozpoczęciem ważnych akcyi, a osobliwie od cza­
sów Kościuszki bywały one łączone ze zbieraniem skła­
dek na cele publiczne. Myśl urządzania takich składek 
w chwilach podniosłych i wrażliwych dla narodu upo­
wszechniła się u nas w nowszych czasach, i to nieraz 
z powodzeniem nawet bez agitacyi — ma bowiem psy­
chologiczne uzasadnienie. W takich chwilach nawet 
sknera — składa ofiarę na ołtarzu ojczyzny, porwany 
poczuciem chwili uroczystój. Pod tym względem lu­
dność Warszawy dawała szczytne przykłady ofiarności 
w r. 1796, 1830 i 1861.

Mając zamiar w roku opamiętania narodowego 1872 
utworzyć na cele oświaty i dobrobytu ludowego 1) fun­
dusz żelazny w kwocie 100,000 guldenów na subwen­
cjonowanie trzech wędrujących towarzystw 
scenicznych dla każdego po 20U0 guldenów rocznie. 
2) fundusz żelazny w kwocie 100,000 na założenie 
burs dla wykształcenia najsposobniejszych wędro­
wnych lektorów wiejskich; 3) fundusz zakłado­
wy w kwocie 400,000 guldenów na zawiązanie (na ra­
zie) 170 kas pożyczkowych we wszystkich wa­
żniejszych osadach przemysłowych i szla­
chty chodaczkowój w kraju po 3 do 4 tysięcy 
guldenów dla każdój, potrzebujemy zebrać łączną sumę 
600,000.

W każdym z 12 miesięcy r. 1872 obierzmy sobie 
po jednym dniu, więc razem dni 12, i poświęćmy z o- 
szGzędności tegoż dnia tylko dziesięć centów dla 
dobra publicznego. Galicja liczy obecnie 5 i pół mi­
liona ludności, pomiędzy tóm jest samój ludności miej- 
skićj przeszło pół miliona. Jest nadto około 200,000 
irteligencyi wiejskićj. Pomimo wielkiego pesymizmu 
jaki nas ogarnia zwykle przy takich projektach, czy 
mniemacie, że w Galicyi w chwili poważnego i ofiarne­
go nastroju umysłów nie znajdzie się 500 tysięcy osób, 
któreby dobrowolnie lub za małą namową w 12 ratach 
dziesięć centowych, więc po 1 gul. 20 centów rocznie, 
złożyły dla dobra publicznego wymaganą powyżój su­
mę 600,000 guldenów? Tuszymy, że ją złożą. Złożą 
tćm bardziój, że nie możemy przypuścić, aby w naszćj 
Galicyi znalazło się dziś tylko pół miliona a nie więcćj 
mieszkańców, posiadających świadomość obowiązków na­
rodowych. Dla zbierania zaś tych składek powinien 
kię we Lwowie zawiązać komitet z członków obojga płci. 
Komitet ten powinien we wszystkich 74 powiatach po- 
zawięzywać filie przeważnie z kobiet. Filie te powinny 
mieć w każdćj miejscowości swoje 'ajentki do ścisłego 
przestrzegania terminu złożenia dziesięciocentowych rat 
i przesłania takowych na ręce komitetu. Przy udziale 
kobiet i całego poczciwego obywatelstwa każdy dzień 
opamiętania powinien przynieść przynajmnićj 50 
tysięcy guldenów z takich składek centowych. Dwana­
ście dni da żądaną sumę.

Oto plan akcji najbliższćj, zakreślonćj przez Dzień. 
Polski, plan.który nawet w kołach pismu temu z po­
wodu jego zbyt może wielkich dla niemieckićj partyi 
centralistycznćj sympatyi, nieżyczliwych, bardzo licznych 
znajduje zwolenników, i który, daj Boże, aby choć w 
swćj części najważniejszej mógł być wykonany, t. j. 
aby fundusz, który chcąc skutecznie nad podniesieniem 
moralnćm i materyalnćnr ludu naszego pracować jest 
niezbędnym, mógł się zebrać.

Główną myślą naszą powinno być obu­
dzenie w ludzie naszym świadomości naro- 
dowćj, poczucia się do polskości.

Dopóki nie] ma ludu polskiego, ludu patryoty- 
cznego, dopóty nie ma Polski.

Chcąc ten cel osięgnąć, potrzeba lud oświecić, po­
trzeba go podnieść materyalnie.

Do tego potrzeba środków, a zebrać je istotnie 
nie trudnoby było, gdybyśmy się tylko szczerze i wszy­
scy tćm zająć chcieli.

Nie wierzę, żeby zainteresowawszy wszystkich, mia­
nowicie kobiety nasze i duchowieństwo nasze, w ciągu 
roku półmiliona zebrać nie można. Przypomnijmy so­
bie łata 1763 i 1764, czasy organizacji narodowój i po­
liczmy ile wówczas zebrano. Czyż cel, jaki mamy

przed sobą, nie więcćj ofiarnych znaleść powinien? 
Zresztą jest to projekt. Może pojawią się jeszcze

inne praktyczniejsze, każdy jednak powinien zmierzać 
do tego samego celu. Jeżeli chcemy jak najprędzćj 
doczekać się chwili wyzwolenia, musimy się odrodzić. 
Jeżeli chcemy Polski wolnój, potrzebujemy mieć wol­
nych Polaków, a człowiek ciemny wolnym być nie mo­
że. Przeto podniesienie ludu naszego przedewszystkićm.')

’) Nasze w tym względzie postulat» wypowiemy na innóm 
miejscu. (Przyp. Red. Dzień. Poza.)

NIEMCY.
* Berlin, 27 grudnia. Prasa niemiecka z wielkićm 1

zadowoleniem wyraża się o mowie Dóllingera przy ob­
jęciu urzędu rektora uniwersytetu Monachijskiego, o któ- ' 
rćj pokrótce wspominaliśmy wczoraj, i wypowiada ocze­
kiwanie, że mowa ta nie omieszka wielkiego wywrzeć 
wpływu na umysły w Niemczech, rozdrażnione w osta­
tnim czasie sporami religijnemi. Dóllinger w przemó­
wieniu swojćm dał nasamprzód pogląd na ostatnią woj­
nę i zaszczytnie zawarty pokój. Wspomniawszy o przy­
czynach klęsk francuskich i o tćm wreszcie, jak Frań- ‘ 
cya i Niemcy wzajemnie na siebie oddziaływały, prze­
szedł Dóllinger do sprawy Kościoła podnosząc mianowi­
cie, że z dniem 18 czerwca 1870 nowa dla Niemiec 
nastała wojna, wojna Rzymu przeciwko nauce niemie- - 
ckićj. Zdaniem Dóllingera jest rzeczą udowodnioną, że ' 
rozporządzenia watykańskie jedynie przeciwko niemie- ' 
ckićj nauce są wymierzone i że je przysposabiano od 
przeszło 20 lat przez systematyczne fałszowanie ksiąg 
teologicznych. Jnż raz toczyła się walka Rzymu prze­
ciwko nauce; wówczas była to wojna wypowiedziana 
naukom przyrodzonym, w którćj Rzy u został pokona- i 
ny; teraz wypowiada on woj ę nauce historyi. — 
Mówca podnosi następnie, opierając się na histo- 1 
ryi Niemiec, że idea niemiecka jedynie mieczem mo- ' 
gła się tylko rozstr ygnąć i że koniecznością ' 
jest dla Niemiec dzisiejsza ustawa, oparta na systemie 
federacyjnym. Najnowsze wypadki przyczyniły się także 
przeważnie do wzrostu nauk, jako to: historyi i filozo­
fii, a mianowicie teologii. Zadanie teologii na nowych 
teraz opierać się winno zasadach; teologia dawniejszy 
charakter polemiczny zmienić musi na pojednawczy; — 
starać się o to powinna, ażeby Niemcy, które wywołały 
rozdział w kościele, połączyły obecnie albo przynajmnićj 
pojednały rozmaite wyznania, czego sobie życzą usilnie 
wszystkie ucywilizowane narody. Przy końcu podnosi 
jeszcze Dóllinger, że z wzrostem potęgi i obowiązki na­
rodu niemieckiego w odpowiednim wzmagać się winny 
stósunku, mianowicie pod względem szerzenia oświaty 
i przekonań religijnych. 1

Po przyjęciu etatu mają wkrótce być zamianowani 
wyżsi urzędnicy administracyjni w Alzacji i Lotaryngii. 
Itak, według Kreuz Z tg., dotychczasowy prezes re- 
jencyi w Trewirze, p. Ernsthausen, niezadługo obejmie 
urząd prefekta w Strasburgu.

Poseł Eberty pudał przy etacie ministerstwa spraw 
wewnętrznych ważny wniosek, nad którym izba posel­
ska niezadługo obradować będzie. Wniosek wzywa 
rząd 1) ażeby jednakową zaprowadził administracją 
więzienną i to o ile możności ze samodzielną dyrekcją 
jeneraloą, 2) ażeby się porozumiał z magistratem co 
do przekazania administracji policyjoćj miasta Berlina 
o ile możności jak najprędzćj komunie.

Prasa niemiecka zajmuje się kwestyą lukseraburg- 
ską. Inicjatywa w tćj sprawie wyszła od Metzer 
Z tg, która w trzech ostatnich swoich numerach roz­
biera pytanie, „do kogo Luxemburg należy i należeć 
powinien“, zwraca uwagę na niebezpieczeństwo, jakie 
grozi Niemcom a mianowicie Metzowi w razie wojny 
z Francyą >e Btrony partyi francnskićj w Lnxemburgu 
istniejącćj i powiada, że to księstwo nie może pozostać 
w tćm położeniu, jakie mu zgotowano roku 1867. 
National Ztg konkluduje zaś swój artykuł w tój 
sprawie w sposób następujący: „Stanowisko Luxem- 
burga w związku celnym i jego polityka względem ko­
lei żelaznych są punkta, za pomocą któ ych Luxem­
burg w jakikolwiek sposób będzie można uchylić z pod 
wpływu nam nieprzyjaznego i do Niemiec przyłączyć.“

Artykuł z National Ztg w sprawie przymusu ka­
tolickich uczniów gimnazyum brunsbergskiego uczę­
szczania na wykłady dr. Wollmanna, nieuzuającego 
nieomylności Papieża, powtórzył urzędowy S-taatsan- 
zeiger. Ten artykuł pochwala zamiar katolików za­
łatwienia powstałego o tę sprawę sporu pomiędzy rzą­
dem i kościołem za pcmocą ciała prawodawczego, do 
którego petycye się w tym względzie przygotowują. 
Lecz widzi on możność załatwienia tój rzeczy tylko 
w ten sposób, ażeby w ogóle znieść prawo przymusu 
do brania udziału w nauce religii wykladanój w za­
kładach naukowych, przeciw czemu oświadcza się Kreuz ' 
Zeitung. -

AUSTRYA I W?GBY.
* Wiedeń, 25 grudnia. Stósunek Austryi do Nie- j 

mieć a w dalszóm następstwie do Rosyi nie przestaje 
zajmować tak dziennikarstwa tutejszego jak zagrani- 1 
cznegó. Z ostatniego ogłasza;1 berlińska Spenersche ’ 
Ztg artykuł, na uwagę zasługujący, ile że dziennik ten . 
czerpie niekiedy informacye swoje z urzędu zagrani- ; 
cznego. Artykuł rzeczony tak się kończy: i

„Otwarty, przyjazny Austryi do Niemiec stósunek 
zniewolił i Rosyą do zaniechania swćj ku Austryi nie- ; 
chęci, a podczas kiedy rządzące koła petersburgskie 
zezwalały dotąd na to, iż mówiono o panslawistycznycb 
tendeocyach rządu, ponieważ to nigdy się nie działo 
bez niejakiego wpływu na Austryą, to teraz nie wa­
hają się już oświadczać półurzędownie: pauslawizm 
jest utopią i nie jest ani w interesie Rosyi ani 
Słowian.

Aali basza ma słuszność w swym politycznym te­
stamencie. W polityce państw europejskich wielka za­
szła zmiana. Mógłby to z większą dziś jeszcze powie- 
dAeć prawdą niż krótko przed zgonem swoim.
O dominującćj w Europie polityce mocarstw ’achodnicł} 
nie ma już mowy. Francya więcćj aiż na lat dziesiątki 
ma sama z sobą do czynienia. Anglia czuje, że na 
kontynencie nie ma już nic do mówienia. W Niem­
czech powstało mocarstwo groźne, z którćm Austryą 
i Rosyą chętnie zostają w pokoju, ponieważ mocarstwo 
to żywi usposobienia zupełnie pokojowe i dość jest sil- 
nćm do czuwania nad zachowaniem pokoju w Europie. 
Antagonizm pomiędzy Rosyą a Turcyą, w którym by 
Austryą nie mogła zostać bezczynną, stracił wiele na 
swćj ostrości; w tym przypadku są ruchy narodowe 
w europejskićj Turcyi bez niebezpieczeństwa. Co* do 
najbliższćj przewidzieć się dającój przyszłości nie podo­
bna ani myśleć, aby Rosyą planowała zaczepkę przeciw 
Tuicyi. Tak więc możemy spodziewać się spokojnćj 
przyszłości, która dla Austryi mianowicie ważną będzie 
do załogodzenia wewnętrznych swoich zatargów, załago­
dzenie to ułatwi bardzo dobry jćj do Rosyi i Niemiec 
stósunek,“

Tymczasem nie zdaje się wcale, aby załagodzeną koli 
sporów wewnętrznych austryackich było rzpezą tak bminis 
twą i aby załagodzenie to obecnemu miało się udestyą 
ministerstwu. Bo pominąwszy Czechów, którzy w nsyą si 
czóm jeszcze nie zmienili zachowania swego w obi Cin 
niego, rzeczą je3t bardzo wątpliwą, czy posłowie gahót pi 
cyjscy przybędą do rady państwa; od ich przybycia zsi kol 
lub nieprzybycia zależnóm chcą HGzynić zachowaniia be 
swoje reprezentanci innych mniejszych szczepów słędzouc 
wiańskich. Wedle dzienników czeskich stara się rzątępne 
usilnie o zniewolenie Polaków do przybycia do rad Par 
państwa a Pelitik twierdzi nawet, że w tym celu poncusk 
słaną została do Lwowa osoba z hr. Andrassym blislęenc 
spokrewniona. By zaś Polacy nie uwierzyli w koncesyiyjęcii 
jakieby rząd mógł obiecać im za obesłanie rady państw, dnia 
•dodaje jeszcze Politik: „Że każda, nawet najmniejszgo p. 
koncesya dla Polaków jest dla Rosji kolcem w oku, o tćDiuren 
wiedzą w Wiedniu i wedle tego tóż postępują Stanowiskego d 
Galicyi w Austryi jest rzeczą pomiędzy Rosyą a dyploła d 
macyą naszą dawno ukartowaną. Rosja nie ścierfw. — 
żadnych dla Galicyi koncesyi, rząd więc austryacki źacznia 
dnych jćj tćż nie nada. Twierdzenie to podtrzyraujemprze 
tymczasem a i obecnem u rządowi trudno będzie osłabi- Pal 
takowe. Polacy zaś, których teraz w biedzie potrzebujęhauc 
dobrze uczynią, jeżeli z przezorności uczynią cnotę, któró 
wysłańcom rządu każą czekać na odpowiedź dobrze ob^»« 
myśloną. Nie mają nic do zaniedbania, ani do stracę 
nia, rząd zaś wszystko; — owóż to różnica pomiędz; 
obudwoma.“ yę

Na potwierdzenie niejako powyższych słów doucT$. 
półurzędowi korespondenci tutejsi, że w mowie od tron/0 
nie będzie wzmianki ani o reformie wyborczćj, ani o ure»° 
godzie z Polakami. Zresztą mianował cesarz marszał3,59 
kiera izby panów ks. Karóla Wilhelma Auersperg, wi781 
cemarszałkami Rudolfa hr. Wrbna i Ottona hr. Fiinf 
kirchen, a nadto powołał do niój 8 nowych dożywotnych , 
członków, należących podobno do stronnictwa ministe^y- 
ryalnego. łów

— 26 grudnia. Wiadomo, że jak w Przedlitawit p 
tak i w Zalitawii czyli w królestwie węgierskióm istniej*ystk 
opozycja prawno-polityczna i narodowa, k.órą tu two- , 
rzą Kroaci. Pomiędzy rządem tedy węgierskim a 
opozycją toczą się od dawna układy i umowy, której ą- 
mając dotychczas charakter pry watnych tylko i nie obo'1 '
więzujących pourparlers, zdają się przybierać obecni
formę półnrzędowych układów. Jak’ bowiem z Pesztc“ą 'p 
donoszą, oczekują tam pp. Jakicza, Kresticza i Mrazo-dost» 
wieża celem rozmowy z prezesem ministrów hr. Lo- — * 
nyay. Z pełnomocników tvch zajmuje pan Mrazowici^’®.'^ 
mniój więcój stanowisko Riegera, podczas kiedy parl_ia' 
Kresticz uważany bywa za reprezentanta umiarkowań-icko 
szój frakcyi stronnictwa narodowego. atowi

Inne nieco o stósunku obecnym rządu węgierskiego- * 
do opozycji kroackiój wiadomości podaje peszteńska Re-“|i*w' 
form w artykule widocznie inspirowanym. Wedle tego—* 
mylnóm jest powyższe doniesienie o przybyciu pp. Jakicza,obeci 
Kresticza i Mrazowicza do Pesztu dla układów z hr. Lo-eR°’ 
nyay, podczas kiedy jest faktem, że przed kilku dniami1®8^, 
ze strony kroackiego stronnictwa narodowego wystóso-idat»' 
wano do prezesa ministerstwa zapytanie, czyby był go- — 
tów przyjąć wysłańców stronnictwa i radzić z nimi na<Jcbni 
sprawami kroackiemi. Wedle Reform tedy odpowie-“er® 
dział hr. Lonyay, że chętnie każdego przyjmuje i gotów _ 
jest przeto wysłuchać i zapatrywań wysłańców kroackicb.ego
w jakim to celu czas świąt Bożego Narodzenia uznały ® 
za najstósowniejszy. Ponieważ jednak list się spóźnił,
przeto mógł ze strony stronnictwa narodowego przybyli, 
do Pesztu tylko p. Woncina, z którym to tylko posta-tnie 
nowiono, że układy z wysłańcami kroackimi dnia 27 b. “ 
m. w Wiedniu rozpocząć się mają. W tym celu udal^. a. 
się minister kroacki hr. Pejacsówićz w sobotę, hr. Lo-U‘ ó< 
nyay zaś uda się we wtorek dopiero do Wiednia, gdzieńa ’ 
ze strony kroackiój spodziewani są kanonik R-cki i pp? 
Mrazowicz i Kresticz. , Co do treści układów — cią-gg7 
gnie dalÓj Reform — nie zrobiono żadnych je^zczeia i 
wstępnych kroków a po inicjatywie wysłańców spodzie-ubn 
waó się należy, że, ponieważ starali się o porozumienie^ °f 
z rządem, r zwiną program swych zapatrywań i propo-^G 
zycyi. Programuwjaki ostatnie zebranie stronnictwa na-hy p 
rodowego wypracowało i ogłosiło, rząd przyjąć nie mo-ta a 
żs; spodziewa się jednak, że objektywna dyskusja nad 6’ 
kwestyami nie będzie bez korzyści. Postawione przez,“1’ 
Kroątów na pierwszym planie zdanie, że prawo ngodo-ooo 
we na drodze prawnśj, na jakiój do skutku przyszło,? d? 
zrewidowane być winno, nie może jako prawda zasadni-’ be 
cza byó przeszkodą, by narady obracały się w kierunku _ 
kwestyi praktycznych.“ i. 8t

W rozmaitych formach, już to jako telegram ber- - 
liński, już to jako wiedeński, pojawia się w nowszych' 
czasach wiadomość, że cesarz niezadługo odwiedzi dwór'^ 
cesarza niemieckiego w Berlinie. Podobna wiadomość;016j 
obiegała bezpośrednio po spotkaniu się obu cesarzów^ i 
w Salzburgu. Peszteński Lloyd donosi tedy, że zatrą- 
dniająca dziś dzienniki wiadomość ta równie jest prawdzi- . 
wą jak dawniejsza. W kołach przynajmnićj, które co ugi, 
do podobnych wypadków bywają zwykle dobrze poinfor-, an 
mowane, nic nie wiedzą ani o wzmiankowanym proje- ’ 
kcie podróży ani o jakimkolwiek do niój powodzie. Jj‘“

ICZ]
b>tiTelegramy.

Drezno, 27 grudnia. Przybyły tu w nocy z pier­
wszego na drugie święto Bożego Narodzenia austryacsi 
ambasador przy dworze angielskim, hr. Benst, miał dziś 
przed południem dłuższą z królem rozmowę. Dziś po 
południu zaproszony do stołu królewskiego, wróci jutro 
wieczorem do swój familii w Salzburgą.

Wersal, 26 grudnia. (Spóźnione). Przy obradach 
nad projektem do prawa, dotyczącego podatku od do­
chodów wystąpił p. Thiers żywo przeciw temu proje­
ktowi. Oświadczył on, że podatek od dochodów pro­
wadzi pód względem finansowym, politycznym i spółe- 
cznym do wielkich niedogodności, że w stósunku do 
większćj części istniejącyeu podatków byłby rodzajem 
podwójnego opodatkowania, że stałby się dowolnym 
i jak dawniejszy nadzwyczajny podatek (taille) niezno­
śnym, że wywołałby zamieszanie i utrudniłby istniejącą 
klasyfikacyą. Pan Thiers kończy mowę wezwaniem zgro­
madzenia narodowego o poparcie rządu, oświadczając: 
Izba, chcąca lojalnie poprzeć rzeczpospolitą, nie może 
się stać winną tak samowolnego rozporządzenia.

Paryż, 27 grudnia. Wedle ogłoszonego w Jour­
nal officiel, raportu ministra spraw wewnętrznych, 
potwierdzonego przez prezydenta, mają nadal rozporzą­
dzenia rządowe stósownie do okoliczności byó ogładzane 
tylko w Journal officiel lub dziennikom przesyłane 
sprostowania.

Londyn, 27 grudnia. Wszystkie dzienniki zgodne, 
są w osądzeniu pojmowania, jakie nota ks. Bismarcka 
znalazła w^prasie francuskiój. Times oświadcza, że ks. 
Bismarck koniecznością znagiony użyć musiał najostrzej­
szych wyrazów i że ani w obec Francji, ani w obec 
Niemiec nie mógł się powstrzymać od ogłoszenia swćj 
noty.

Bukareszt, 27 grudnia. Przy rozprawach nad kwe-
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dzeną, kolejową oświadczył prezes ministerstwa w izbie, 
ak ^ministerstwo z przyjęcia projektu rządowego robi 

ud.estyą gabinetową, zastrzegając sobie ewentualnie dy- 
w n.yą swoją albo rozwiązanie izby.

ob< Cirogród 26 grudnia. Wedle doniesienia ministra 
gabót publicznych wydał sułtaa rozkaz do wybudowania 

a zsi kolejowój w calćj Azyi Mniejszćj. Co do przedłu- 
waniia bulującój się z Scutari do Ismid przestrzeni za- 

słędzono także z rzkazu sultana potrzebne roboty 
rzątępne.
rad Paryż, 27 grudnia. Pogłoskę o rzekomśj dymisyi 

u poncuskiego posła w Londynie, księcia Broglie ogłasza 
blislgenco Havas za niedoklalną. — We względzie 
cesyiyjęcia w dniu Nowego Roku donoszą, że pan Thiers 
istwi dnia 31 odwiedzi marszałka zgromadzenia narodo- 
iejszgo p. Grćvy. Tegoż jeszcze dnia odda ostatni wraz 
j tćoinrem prezydyalnćm wizytę p. Thiorsowi. Nastę- 
vi8k«go dnia odbędzie się potótn u p. Thier3 przyjęcie 
yploła dyplomatycznego, ministrów i wyższych urzędni- 
;ierpv. — Pan Goulard uda się. jak słychać, dnia 10 
;i źacznia do Rzymu, by zająć posadę jako poseł przy 
ljemprze włoskim.
słabi. Paryż, 27 grudnia. Adwokat p. Tonneleta, pan 
ibujiphaud, ogłasza w Gazette des tribunaui pismo, 
tę, ktćrćm odpiera zarzuty pism niemieckich, 

trace
ięiz. Ostatnie telegramy.

Wiedeń, ¿2^ grudnia. Ministerstwo przedłoży
tron?0 w Iz^’e H^sz^i budżet na rok 1872, wedle 
i 0 „rego rozchody wynoszą 359,380,933 a dochody 
•szał8,599,859 florenów.

w> 781,074 flor. .
Wersal, 27 grudnia.

nste

Niedobór wynosiłby więc

Fünf
s%)

(Zgromadzenie naro- 
Po przemowie ministraL skarbu i innych 

łów odrzucony został znaczną większością pro- 
tawit p. Wołowskiego, dotyczący opodatkowania
niej{ystkich dochodów.
two- ■*

I POTOCZNE.
a
Wiadomości miejscowe
ecnif * i*0®5’®*, 28 grudnia Od kilku dni puszczono 

, ną ilość nowych monet złotych cesarstwa
0SZtco Powiadają, że pierwsze tysiąc dwudziesto markowych mo- 
razo-dostał cesarz.

Lo-— * Przy Starym Rynku aresztowano 
,wicibietę w czasie kiedy popełniali kradzież 

id jarmarcznych.
par—« Przy drodze nad łąką dominikańską znaleziono martwe 

waóicko nowonarodzone. Matkę wyśledzono, lecz nie ujęto, gdyż 
atowała się ucieczką.

iiecfl— * ^ow4 komedyą hr. K oz ieb ro dzki ego pod tytułem
„“asa uważa J. Kraszewski w felietonie „Kraju" za bardzo 

' ^e"ęśliwą choć nie dosyć rozwiniętą.
tegc_ * Znany l utalentowany artysta p. Grabowski wykoń- 

;icza,obecnie portret pobytego w powstaniu Jul usza hr. Tarno- 
]jOjego, zamówiony przez jego brata prof. Stanisława Tamo-

liami g_ * pan Ernest Sohnls zapowiada na przyszły tydzień 
to3O->dstawienia mimiczno-fizyognomiczne na sali Bazarowćj. 
t go- — * Zarząd drogi Żelaznej llbawakli] podaje do po- 

na(jchnój wiadomości, że z dniem 1 grudnia rb. otwarty został 
• lośredni przewóz osób, pakunków i towarów między drogami 

)Wle“znemi petersbnrgsko-warszawską a libawską. 
otów — * Znany rzeźbiarz polski w Paryżu, lOarcelll Gujski, 
kich,ego prace Księstwo także posiada, wykonał świeżo wspaniały 
nznałH marmurowy Mickiewicza. Jedna z prac jego prżedstawia 
,, ..Andrzeja Zamoyskiego, inna zanówiona przez hr. Konstan- 

u z Sranickiego dla Krakowa, przedstawia popiersie naturalisty 
ybyćęi. Amatorom biustu Mickiewicza redakcya Dz. Pozn. 
osta-tnie ofiaruje swe pośrednictwo w nabyciu.
>7 b. — * W sprawie podatku od miewa 1 rzezi dały tutej- 

‘władze komunalne następujące data na postawione im zapy- 
r. 187Ó udział komuny poznańsklój w po- 

rzezi: 65,264 tal. 2) ilość mieszkańców Po- 
jdzieiia wedle ostatniego (tegorocznego) obliczenia: 56,850, z któ- 

i 5009 naieżącycb do wojska. 3) ile podatków zebrano roku
■ i 1870 na potrzeby komuny i w jakićj formie? R. 1869: 

cl4*837 tal.; 1870: 147,083 tal. i to w formie podatków od do- 
•zczeia i udziału w podatku od miewa i rzezi. 4) jaka pozycya 
izie-ttbu komunalnego była r. 1870 najwyższa i jaka najniższa, 
ipnjpą opodatkowani zapłacili: od 2880 tal., które zapłacił bank 

ewski aż do 1 tal. 5) sama wydatków r. 1870: 177,960 tal, 
0P°*órych 39,962 tal. na utrzymanie ubogich; 16,925 tal. na pa- 
na-by policyjne, na czyszczenie ulic, oświetlenie; 16,089 tal. na 
niO-Ja administracyjne; 14,558 tal. podatków i podobnych wy- 
nad ów ponajwiększej części na sprawy prowincyonalne. Ponie- 

miasto Poznań dostaje trzecią część podatku od mleaa 
)lZ0Z3:!j a pa^gtwo dwie trzecie, przeto przypada na to ostatnie 
odo-000 tal Trzeb&by przeto na przyszłość około 200,000 tal. 
S7ło,e dziś podatek od miewa i rzezi przynosi, zastąpić podat- 
ldni-‘ bezpośredniemi, jako to pogłównem i podatkiem od do-
ińfcu — * p. Jakób Lewlartek otrzymał w Krakowie dnia 22 

' i. stopień doktora medycyny.
ber- — * Na oieśnicbo krotoszyósko-gnieźnieńską uchwa- 
2yCjji na ostatnim sejmiku wrzesińskiego powiatu 50,000 tal., pod- 

i kiedy wniosek o przyznanie 100,000 tal. małą większością
1 xx UC0n0, Uposażenie zawarunkowano nadaniem koncesyi na 
HOSĆ:olój najpóźniój do końca r. 1873. Na kolój poznańsko-stu- 
rzÓWtą był powiat także 50,000 tal. podpisał, którą te ofertę obe­
drą- całkiem wycofał, widząc, iż ten projekt obecnie nie ma wi- 
.j : ów urzeczywistnienia.
azl" _ w Towarzystwie czeladzi katollcfelćj w pierwsze 

e co ugie święto, przy licznym udziale publiczności odbyły się 
ifdr-, amatorskie przedstawienia, oraz dane były żywe obrazy.

— * W sobotę na benefis artysty teatru naszego p. Ko- 
ikiego, graną będzie w teatrze miejskim tragedya Szekspira: 
llo. Praca, staranność, talent p. Konarskiego aż nadto do- 
! znane są naszój publiczności, dla tego tóż pewni jesteśmy, 
icznie się ona zgromadzi, aby tym sposobem wynagrodzić 
letnią pracę pośród nas honefieyanta.

— * Z Krakowa odebraliśmy dzisiaj wiadomość telegrafi- 
ą, według którój pogrzeb Aleksandra hrabiego Prze­
leć ki eg o odbędzie się dopiero w sobotę.

„j-iWiadze Komunału 
u?a,a: 1) ile wynosił 
Lo-u od miewa i
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Jach 
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■ sobotę chłopa 
szali « jednój

— * Ludność Gniezna obecna wynosiła 1 grndnla 9917 
(męska 5165, żeńska 4752), nieobecna 151. Katolików licty 
5585, protestantów 2898, żydów B34. W stósuuku do r. 1867 
pomnożyła się ludność o 891 głowy. Domów posiadało 617, ro­
dzin 1950.

— * Skoki mają 1335 mieszkańców, i to 622 męskich 
a 713 żeńskich, 12 nieobecnych. Więcej nad rok 1867 o 119
dusz,

— * Wieleń ma 4205 mieszkańców, 2052 męzkith a 2163 
żeńskich. 2360 protestanckich, 995 katolickich, 850 żydowskich. 
Więcói niż r. 1867 o 156 dusz.

— • Żołnierz porwał w sobotę w wiecaór kobiecie, stoią- 
cój we drzwiach ikłudu przy Starym Rynku i cbcą.ój właśnie 
płacić, kieskę z 3 talarami z rąk i uciekł. Ale policjantowi 
adało się pochwycić złodziej » przez publiczność ściganego i od­
dać na od wach główny.

— • Piszą, te p. Wilhelm R&stów i oswobodzony niegd.ś 
przez ś. p. Tyt. Osiatyńskiego z tutejszego odwachu oficer i ru­
ski a dziś sławny publicjsu wojskowy, był w Wersalu bardzo 
przychylnie przyjmowany priez Tbiersa, który pragnie zasięgnąć 
jego rady względem reorganizacji wojska inwcuzkiego. O nim 
donosił już przed 22 serprra 1870 r. paryzki dziennik L’hi­
stoire, że pułkownik Rdstow, pochodzenia pruskiego a uaturali- 
zowany Szwajcar, który okazał s-ę bardzo użytecznym marszał­
kowi Niel w jego pracy przeistoczenia armii fraicuzkiój, wrócił 
do Paryża. Wydał ou dzieło o ostatniej wojnie prusko-francu- 
zkiśj p id napisem: „Krieg urn d e Rheing enze.“

— * Od Towarzystwa: Ognisko odbieramy następujące
pismo-

Towarzystwo polsko-akademickie „Ognisko“ we 
Wiedniu, jak każde nasze stowarzysza nie na obcej siemi napo­
tyka w swym rozwoju na rozliczne trudności, których młodzież 
nie wspierana przez starszych nawet największymi wyBileniami 
pokonać nie jest w stanie. Dzieje Ogniska w ubiegłym roku są 
niejako sseregiem walk i zapasów, z jak.emi na każdym 
kroku potykać się musiało.

Październik 1870 zastał towarzystwo nasze w stanie pra­
wdziwie opłakanym: brak zarząd«, niechęć u młodzieży i pustki 
w kasie. Jednak usilnym zabiegem kilku członków udało się te 
trudności przezwyciężyć i w Ognisku obudziło się nowe ż cio ; 
lecz brak środków materyalnych nie pozwolił nsm wynająć wła­
snego lokalu; tak iż w końcu musieliśmy być zadowoleni, skoro 
w restiuracyi „Zum goldeneu Sieb ‘ mogliśmy regularne odbywać 
zgromadzenia, ogranicaając się tylko na sobotnich, lecz licznych 
i ożywionych. (Towarzystwo liczyło 70 członków zwyczajnych). 
Wyrazem naszego rozwoju był publiczny wieczorek literacko- 
muz.yczny w dniu 8 marca 1871, który oprócz liczućj publiczno­
ści polskiej we Wiedniu także i szanowni delegaci galicyjscy do 
rady państwa obecnością swą zaszczycili.

W lokalu tymże mogliśmy tylko do końca kwietaia 1871 
się zgromadzać, gdvż wreszcie wypowiedziano nam i ten. Tru­
dno było gdzieindziój się zgromadzać i czynności towarzystwa 
nie mogły do końca roku szkolnego w należytym porządku się 
odbywać; położenie nasze o tyle było teraz korzystnièjszém, że 
w kasie pozostało 132 złr. 58 cent. (Dochód ogólny wynosił 814 
złr. 48 cent, rozchód zaś 181 złr. 90 cent.), co szczególniój sza- 
nownój delegacyi zawdzięczyć mamy.

Z początkiem bieżącego roku szkóluego pierwszą czynno­
ścią wydziału było wyszukanie stałego i własnego mieszkania 
dla Ogniska: napotykając w tój mierze na nadzwyczajne prze­
szkody, gdyż nigdzie dla towarzystwa nie chciano odnająć wię­
kszego pokoju lub sali; po dwnmiesięcznóm bezskuteczuóm szu­
kaniu był tenże zmuszonym przyjąć salę od restauratora, która 
tylko do 4 godziny po południu jest zajętą, a późnićj wyłącznie 
dla użytku naszego towarzystwa służy. (Podczas szukania mie­
szkania, zgromadzenia zwykłe również jak walne zgromadzenie 
(12 listopada) wieczorek w rocznicę śmierci Mickiewicza (28 li 
stopada) odbywały się w sali uniwersyteckiój).

Uzyskawszy więc lokal na codzienną czytelnią i sebrania 
wynajął wydział przyległy pokój maty na bibliotekę.

Po tylu przejściach stanęło „Ognisko“ nareszcie na pun­
kcie, z którego dalszy rozwój jest możliwym i nie wątpimy, że 
współudział naszój młodzieży we Wiedniu i poparcie z kraju do­
pełni reszty.

Wiedeń, 27 grudnia 1871.
Za wydział:

A. Jakubowski Wilhelm Iskierski
sprawozdawca.

_ _ __ __ _ t ruńskiój jest
wzbronione. Pomimo tego przechodziła pierwszego święta jedna 
kobieta po nim przez Bogdankę. Na belkach przez strumyk rzu­
conych zapewnie dostała zawrotu i spadła do wody. Wyciągnio- 
no ją niezwłocznie i zaprowadzono do sąsiedniego domu, gdzie 
dopiero w kilka godzin przyszła do siebie.

— * Zginął bez śladu w sobotę w czasie transportu z banku 
królewskiego do głównój kasy rejencyjnój worek z 500 tai. 
Wszystkie poszukiwania takowego pozostały dotąd bez śladu.

— * Ogólne zobranle niemleokkh nauczycieli odbędzie 
się na Zielone Świątki r. 1872 w Hambnrga. Pomiędzy innenii 
będą rozprawy : „o prasie w usłudze szkoły“ i „o własnój pomo­
cy stanu nauczycielskiego“.

— * P. Władysław hr. Zamoyski, syn Andrzeja, w ode­
zwie „do Poiaków w kraju i zagranicą“ uwiadamia, że „rząd 
francuski już to pod wpływem chwilowego usposobienia, już z po­
wodu krytycznego położenia krajowych finansów dawanój pomocy 
emigracyi polskiój odmówił. Szkoły polskie i dobroczynne za­
kłady z braku funduszów zagrażone są upadkiem. Pojedyńcze 
osoby i rodziny całe, pozbawione są zarobku i wszelkich środ­
ków utrzymania. W imię zatóm tych gwałtownych potrzeb, wy­
słuchajcie Rodacy odezwy i pospieszcie z uchwałą bądź skutecz- 
nój pomocy, bądź środków dla przeniesienia zakładów i osób do 
kraju“.

— * Od Polaków z Błnichowa odbieramy następujące
pismo:

Gmina Polska Mnichów poczytuje sobie za obow ązek po­
dać do publicznój wiadomości, co następuje:

Przeje dżający przez terytoryum gminy Mnichów rodacy 
emigranci, prawie wszysey mylnie są powiadomieni o stanie fun­
duszów kasy naszój, w skutek czego zawodzą się, rachując na 
pewną pieniężną pomoc, potrzebną do odbycia dalszej podróży.

Gmia Mnichów mimo usilnych starań ebecnie na ten cel 
nic nie posiada.

171 reńskich i 40 centów w. a. w dwóch ratach otrzymane 
jeszcze w grudniu r. z. i lutym r. b. za pośrednictwem ob. Żu­
kowskiego, ze Lwowa i Stani-ławowa, dawno już drobnemi dat­
kami rozdzielone zostały pomiędzy przejeżdżających tędy roda­
ków. Kasa więc nasza nie zasilona znikąd, własnemi fundusza­
mi, zaledwie trądy yonalnój gościnności dzielenia się darem Bo­
żym, zadosyćuczynić jest w etanie — liczba wszakże przejeżdża­
jących tędy rodaków, jest nierównie większa jak gdzieindziój.

— * Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 29 grudnia Tom4- 
sza biskupa; w kalendarzu słowiańskim Grzymisławy. 
Wschód słońca o godzinie 8 minut 13, zachód o godzinie 
3 minut 51.

Długość dnia 7 godzin 34 minuty.
Dnia 29 grudnia 1590 walny Bejm w Warszawie. — 1655 

konfederacya tyazowiecka.

ływsne 5 dwa rary i rr.rwaitych powodów"* odraczane ag-omn- 
dseoi» całouków tuUjuej prywatnej kasy oszczędności, ukonsty­
tuowało się nareszcie dnia 18 grudnia przy trzedóm ze­
brań.u w spółkę mającą być zapisaną do rejestru handlowego. 
To akońezonem posiedzenia Towarzystwa rólniczego zagaił ze­
branie niezmordowany prezes jego p. S*. Sczaniecki gorącą prze­
mową, kładąc przycisk na korzyści, jakiś dla kaz tego rodzaju 
niesie z sobą prawo z dnia 4 iipca 1868 r„ poczem wezwał zgro­
madzonych do podpisania statutów ca dniu 28 października rb. 
uchwalonych. Podpieów zebrano około 40 Miły to zaiste wi­
dok, jak pomiędzy mieszcsaćstw.cm naszóm i klasą rzemieślniczą 
gatnęli się do podpisów i najznakomitsi obywatele ^iiem-:cj 
powiatu. Nie będę tu przytacza! pojedvóczych punktów ustawy 
gdyś takowa niebawem zoitr.nie dro.iem ogłoszone; wspomnę 
tylko o jednym, który był powodem małego nieporozumienia, 
i który się przyczynił do tego, it nie jeden wstrzymał się od 
podp su. Otóż pomiędzy temi paragrafami opiews jeden, że ka­
żdy członek zobowiązany jest do złożenia w kasie przynajmniej 
20 tal. Paragraf jednak ten, jak widoczna, uchwalony jedynie 
«ostał w tym eelu, aby i muiój zamożnym udział w stowarzy­
szeniu uczynić możehnym, nie wykluczając prz cięż i większych 
opłat. Niska ta opłata była więc przyczyną, te kilku obywa­
teli ziem-kieh wstrzynuło 8'ę od przystąpienia do rzeczonój 
spółki. Spidziswać się przecież należy, że wnet się spostrzega 
i wyższemi opłatami zasilą kasę, do którój utworzenia tyle do- 
brój okazali chęci, itadmienić albowiem należy, że nowo sawię- 
zująca się spółka ma już około 5000 tal. furdnuu, który Bię na 
nią z dawnój kasy prywatiój os częduości prselewa. Bo podpi­
saniu statutów wybrali za pomocą kartek zgromadzeni z potnię- 
day siehie ra lę nadzorczą, składającą się z 9 członków. Abso­
lutną więktzość głosów otrzymali z miasta ks. proboszcz Biela­
wski pp. Broekere, Musielewicz, Z bora is ki i Drobuik z zamiej- 
scowych zai wybrano» pp, hr. Dunina i Marszowa, St. Sczauie- 
ckiego s Karmina. Żychlińskiego z Twardowa i Szenica z Korz- 
kiew. Do komisyi azacunkewój mającój stanowić czy i jak wy­
soką udzielać|człoukom pożyczkęiwyhrano ks proboszcza Rymar- 
kiewicza z Kotlina i; op. Laszczewskiego z Wicczyna i Jaua 
Funka a Pleszewa. Wszyscy wybrani wybór przyję’i. Po ustą­
pieniu członków pozostała rada nadzorczu, wybrała z pomiędzy 
siebie dyrekcyą złożoną z p. Broekera, jako| dyrektora, p. Mtisie- 
lewfcza jsko rendanta, p. Jana Ftmke jako kontroler*. Prezy- 
dującym nakouieo w radzie nadzorerój obrano p. St. Sczauie- 
ckiego, zastępcą zaś jego p. hr. Dunina, sekretarzem kg. pro­
boszcza Bielawsaiogo a zastępcą p. Zboralskiego.

Kończąc krótkio to sprawozdanie pozwalam sobie tak oby­
wateli miasta Pleszewa, którzy mówiic nawiasem, najwięcój pra-

59 tal. z kolei płac.: na grudzień 60 -59'/«, grudzień-styczeń 
57’/,—’/,—57, styczeń-luty 57>',—57 na wioeuc 56',—’/,—•/, tal. 
płac. Jęczmień: per 1000 kilo mały i wi
de jakości lądauo. Owies: per 1000 lab 
tal. wed-e jikości łądano; wehodnto pruski 
—48'/, tal z kolei płac., na grudzień 4S'/
47'/, na wiosnę 46’/, tai. płacono. Groch: 
gotewaniz 54—60 tal. na paszę 50 —53 tai. 
kilo w miejscu 103—120 talarów. Rzepik:

R

46—59 tai. we- 
aaieiscn 42—50 

47 pomorski: 47
9 grudz. styczeń 

■ tOOl kilo oo 
sep: per 1000'

>6—119 tai. Olei
rzepioy: per 100 kilo w miejscu 28 tai. żąd 
I grudz'cń stycień 27’,—’, kwiecień-maj 27’,,—’/, 
Olój lniany: per 100 kilo w mirjscu 26',, tal. t 
per 101 kilo w mięjscu 26',, tal.; na grudzień 
styczeń 25V, tal. żęd. Okowita: par l'J0 bW

ca grodzitn 
’, Ul. płac.

I ej s k a 
i grudzień 
w po 100»/,

T

=10,000*, miejscu be» beczki 23 tak 7 do 3 s?r. plac, na gru­
dzień 23 taL 16 do 2 sgr. grndzień-styc eń 23 tal. 6 sgr. do 23 
tal. styczeń-luty —, kwiecień-maj 23 ul. 13 do 9 sgr., maj-czer­
wiec 23 tak 15 do 13 sgr. płacono.

Oitełdst w* ewełaaa«feta, 27 grudnia. 
Koniczyna czerwojua: mocno; ofiaro 

14—15 średnia 16—18, piękna 19—20, wysoko pi '
Koniczyna biała; bez zmiany; j 
18-20, piękna 21—23, wyso.o piękna 
per 2000 funt, stale; na grodz. 61'/, pł.. gindz.-sty z. i styczeń- 
luty 54 ¿żądano !nty-marzec —, kwiecień-maj 54'/, ptacuno, 
maj-czerwiec 56 talarów płaceno i żądai'0. Pszenica; na 
grudzień 78 taL żąd. J ęczmień: na grudzień 49 tal. żąd. 
Owies: na grudzień 43’, płac, marzec-kw. - kwiecień-maj 46 }ąd. 
i pł. na wiosnę — tal. płac. Raep:Ua grudz. 122 tal. plac* 
O 1 ój r a epi o wy : stal j w miejscu 14’, tal. żąd., na grudzień 
13’/,,—’/,—’/, płac,, grudz.-styczeń 13’/, żąd., kwioń-maj 13’.,, 
—’/, tal. p’ac. Okowita: stało per 100 litrów per 100*/, 
w miejscu 22’/, tal. żądane, 23’/, . płac, na grudzień i grud!..- 
styczeń 22“/,, styczeń-luty, luty-marzec i marzec-kwiec. 22’/, 
płacono kwiecieńmaj 23 żąd. 23 22’/, taL płc. maj-czerw. —

ani 'poślednia 
na 20—21 tal. 

ośicdnia 16—17 tul. średni. 
24—25 uhrów. Zyto;

dopodobo e z zawiązanej spółki korzystać będą jako i zantiej- 
zacbęcic dj jak najgorli- 
i osty taoyi.

scowe obywatelstwo nasze wezwać 
wszego popierania wedle sił uowéj

i
tój

Dąmbski z Kołacżkewa, 
z Roszkowa, Gajewski

z Orzeszkowa, 

z żoną z Kr.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dni* 28 grudnia.

BAZAR, Parczewski z Król. Pol., hr.
Taczanowski z Chorynl, Dziembowski 
z Wolsztyna, Żółtowski z Nekli.

HOTEL 0U NORD. 8eidel z żoną z Fryburga. 
HGTEL|PARYSKI. Benda z Ostrowa, Sokolnicki 

Thiel z Galicyi.
8TEKNA HOTEL EUROPE JSKI. Rostworowski 

Polak., Muku owski z Strzykową.
HOTEL RZYMSKI. Prądzyński z Lesskowa, Lewandowski 

z Kassel.
MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Ponińskifc Dominowa. 

Grabski z Brzostkowa.
¿-HOTEL BERLIŃSKI. Robow3ki z Budzylewa.

J akubowski 
przew.

— * Chodzenie po grobli kolei

(R ) Z PIeHew«kłeSo, 27 grudnia. Dwa razy zwo-

Wiadomości giełdowe,
Olełdt* |>«aziaMAftku, 28 grudnia.

Poznańskie stare 3’/,% listy zastawne 95 tal. żądano. 
Poznańskie n*'we 4’/0 listy zastawne 92*', tal. płac. — Pozn. 
listy rentowe 94’/* tai. żąd. -—Pozn. 5% obligacye prow. 100 tal. 
żądano. — Poznańskie 4’/, procent obligacye powiatowe 93 
żądano. Poznań oblig. miejskie 5’0 99 '/3 tal. płac. — Akcye 
banku prow. pozn. — pł. Banknoty polsk. — płac. — tal. pł. 
Akcye pozn. banku realno-kredytowego tal. pł. Rumuny — 
tal. płac.— PółBOcno-niendecka pożyczka związkowa lCo'/, tal. 
pł. — Rosyjskie banknoty 821/, tał płac. Starogrodz.-poznań. 
Akcye kol. — płacono.

Ż y t o i wypowiedziano 75 węcpli na grudz. 53, gru- 
dzień-etyczeń 52 3/<1 styczeń-luty 52’/4), lnty-marzec —, marzec- 
kwiecień —, na wiosnę 52'/, talarów płacono.

Okowita / beczką: Wypow. 6000 kwart; na grudzie.ń 
2O'/j—20’,, styczeń 20"/,,, łuty 20% marzec 20’/, kwiecień 21 
maj 21'/,, kwiecień-majj w związku 2l’/„ czerwiec —, w miejscu 
b«z beczki — talarów, płac.

CJSeiAa beplińaiik^ 27 grudnia.
Przy usposobieniu stanowczo pomyślnem był jednak obrót 

z wyjątkiem kilku papierów dość ograniczonym.
Walory prnsisie; Dóbr, pożyesk. ostw. (4’/,‘/0) 101’/, płc. 

Poż. p3twa k r. 1859 (5%) 100'/, płac..' Óbl. państwa (3'/,l 89’/4 
płac. Poż. pstw* prera. s r. 185‘i (3‘/,%) 118'/, płac.

List. »ast.: Żachod.-prusk. (3%) 81'/, płac., dto (4%) 
90'/, płacono. (4%) 98'/, płac. Pczn. Dowe (4%) 92’/, płac. 
List, rent- Pozn. (4%) 94 płc. Prask. (4%) 93’/, płac.

Walory zagranica: Austr. rent. sr. (4'/,%) 61'/,—’/, pł. 
Rent, papier. (4'/,%) 52 płacono. Losy z r. 1854 (4%) 80'/, płc. 
Losy kreó. z r, 1858 109 pł. Locy z ’ r. 1860 (5°/0) 89—'/<--»/, 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 80'/, płacono. Rosyjska pożyczka 
preni, z roku 1864 (5 130'/, płacono, Rosyjsko-polskie
obi. skarb. (4*/,) 72’/, płacono. Eolskie Certu Lit. A. po 300 
złp. (6%) 93’/, płacono, dto cząstki po 500 złp. (4°/,) 102 
płacono. Polsk. listy zast, 3 ern. w rs. (4 %.'> 72% płacono 
Listy likw. 613/, płacono. Włoska poż. (5%) 65’/, płac. 
Rumuńska poż. (8*/,) 91 płac. Rumuńskie obiig. sól. (7’/,®/o) 
413/,—2% pła*c. Tnreeka poż. 46'|, płac. Anaer. pożyczka 
(C%). 97'/,—6'/,—7 pł. Akcje kole iehz. Kol. mind 178 płac. 
Galic.-Karóla Ludwika 110'/,—9’/,—’/, płacono. Austr-Francas. 
224’/,—3'/, płac. Warszaw;-wiedeńsk. 83'/, płacono. Banki 
itd. Auetryac. kredyt mob. 187'/,—6'/, płacono. Róln-, 
przemysł. Kwilecki, Potocki i Sp. 101,/, płac. Pozn. prow 
119’/, płac. Szląsk, stów. bank. (4% 162’/, płacono. Certyf. 
hip. Hfibnnra (4'/,%) 99’/, płac. Hausem (4'/,°/,) 97 płacono. 
Henkel (4'/,’/,) — żąd. Meining. (4'/,%) 96'/, żąd.

Kurs gotówki 1 pap. picu. Frdr. praskie 114 żądano 
dr, 111 płac, suwereny 6. 21 płac. nap. 5. 9 płc. półiiaper.
5. 16 płac., doli. 1. ll'/, płac. Złota w sztabach funt celny 
462'/, pł. Srobra funt celny 29. 20 płc. Zagraniczne bankt. 994/, 
płc. Austr.-bank. 85’/, płac. Rosyjak. banka. 82’/, płac. — 
Dyskonto bankowo 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68—85 tal.ijwedle ja­
kości żądanej żółta marebijska 78—79 tal. j kolei płaa; na gru­
dzień 78’/,—’/, grudzień-styczeń, styczeń-luty i luty-marzec —, 
kwiecień-maj 79'/,—’/,—’/, tal. płacono. Żyto: per 1000 kilo 
w miejscu 57—60 tal. wedle jakości żąd.; stare i nowe 58—

Na targu

d o (Pszenica biała 
„ żółta

WO wM|

żyto 
Jęczmień 

i Owies 
(Groch

g « s 
as-3aa X! ® o Be © 3. UM

W srebra, za 
szefel pruski

pięka. śr. peśl.
99—102 97.88—93)

95 97 94 83—92 
70-71 67 62-64 
54 -57,53 51-52 
32-33 81 30
7»-76l68|62-«5!

w
Towar

W tal. sgr. i ten. per 
200 fant, celnych = 100 

kilogramów, 
piękna średnia jioślod.
71261 
7 16 — 
5 17 
4 26 
4 8 
5|10 — 

sgr,

21|- 
14 —

6

Ul|«g.!f«.

za 100 kilo noto, 
średni pośled.

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

tal ■l-lt a Ul Bf U. Ul ■f- fa
12 5—‘ 11 1.1 6 to 10 —
11 15 - 10 A i 10 8< 6
10 20- 10 7 6 9 22 6
9 151- 8 25 ' 8|I5

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
— ,♦ mąk«."'Berlin, 27 grudnia. Mąka pszenna 

der lOo killo neto. nr. 0 11'/,—10’/, tal, nr. 0 i 110'/,—9’/, tal. 
rżana 9—8’/, nr. 0 i 1 8'/,—8 tal.

Poznań, 28 grudnia. Mąka pszenna nr. 0 i 1 
6'/,—6’/, tal., mąka rłaaa/nr. 0 i l 4'/«—4'/, tal. płac, za cent, 
bez akcyzy.

KORESPONDENCYA REDAKCYI.
Szanownych korespondentów naszych upraszamy o łasktwe 

przęśl anie nam swych likwidacyi, wszystkich zaś życzliwyeh pi­
smu naszemu tak na prowincyi jak w mieście o zasilanie nas 
wiadomościami.

Dla wszystkich chorych siła i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów. 

„Revalesciere Ru Barry a Londynu.“
Od czasu, jak Jego Świętobliwość Papież przez używana 

delikatnój Revalescióre du Barry szczęśliwie wrócił do zdrowiej 
a wielu lekarzy i szpitalów uznało skuteczność jój, nie będzie jus 
nikt powątpiewał o sile tego wybornego leczącego pokarmu i dlż 
tego przytaczamy następujące choroby, jakie bez użycia lekar­
stwa i bez kosztów usuwa: cierpienia żołądka, nerwów, piersi, 
płuc, wątroby, gruczołów, błonki śluzowój, oddechu, pęcherza 
i nerek, tuberkuly, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, obstruk­
cją, dyarye, bezsenność, słabość, hemoroidy, puchlinę wodną, 
febrę, zawrót, nderzonie krwi, szum w uszach, mdłości i wo- 
mity nawet podczas ciąży, diabetes melancholią, schudnięcie, reu­
matyzm, podagrę, błędnicę. — Wyciąg z 72,000 certyfikatów 
o kuracyach, które się opierały każdśj medycynie:

Certyfikat No. 62,914.
Weskau, 14 września 1868.

Ponieważ przez lat wiele napróżno używałem wszelkiej le- 
karskićj pomocy przeciw chronicznym cierpieniom hemoroidal- 
nym, chorobie wątroby i obstrukcji, przeto uciekłem się w roz­
paczy do pańskiój Revalescićre. Panu Bogu i Panu nie mogę 
dosyć dziękować za ten kosztowny dar natury, który dla mnie 
był nieocenionym dobrodziejstwem. ‘ [6118[.]

Franciszek Steinmann.
Posilniejsza niż mięso oszczędza Rewalescióre u dorosłych 

i dzieci 50 razy cenę lekarstw.
W puszkach blaszanych pół funt. 18 sgr., 1 funt, za 1 

tal. 5 sgr., 2 funt, za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 20 sgr.
12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 fnnt. za 18 tal, Revalescière
Chocolatśe » proszku na 12 filiżanek 18 Bgr., 24 filiżanek 1 tal. 
5 sgr., 48 filiianek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., 288 
filiżanek 9 tal. 15 sgr., 576 filiżanek 18 tal.; w tabliczkach na 
12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal, 
27 sgr. — Sprowadzać można przez Barry du Barry i Spółka 
w Berlinie 178 Erydarykowaka nlisa i do wszystkich okolic za 
asygnacyą pocztową.

W Poznaniu: F. Fromm, w Lesznie: S. A. Scholtz 
w Bydgoszczy: S. Hirschberg, firma: Jul. Schottlander, w Gło 
go wie. D. L. Borchardt.

Instytut muzyczny Dembińskich
róg Starego Rynku i Wodnćj ul. No. 52 

otwiera z Nowym Rokiem osobny kurs. Nauka na for­
tepianie 1 w śpiewie I, II i III oddział, trzy lekc. ty- 
god., honor, mieś, praen. 2, 2'/, i 3 tal. Zgłoszenia 
przyjmują się od godz. 10—1 przed i od 3—5> po po­
łudniu. [7407.]

Na dniu 24 b. m. zmarł 
ś. p. Karol Ławickią
członek Zarządu i pisarz To­
warzystwa Pożyczkowego po 
kilkotygodniowćj chorobie.

Towarzystwo Pożyczkowe 
traci w nim jednego z naj- 
czynniejszych członków swoich.

Pokój jego popiołom!
Zarząd Towarzystwa

Pożyczkowego.

Dnia 27 b. m. zakoń­
czył w 68 roku życie swe 
w Dreźnie Stanisław 
Baszczyński, poru­
cznik byłej gwardyi gre- 
nadyerów wojsk polskich. 
Tą smutną wiadomością 
dzieli się z krewnymi i 
przyjaciółmi: (7481)

iŁodzin».
Pogrzeb odbędzie się w 

piątek dnia 29 b. m. 
południu w Dreźnie.

PO

W dniu 26 b. m. zasnęła w Bogu 
moja kochana żona Florenły- 

n« ur. Bottleher. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę 30 bm. W 
smutku pogrążony (7482)

Delllngler.
Baba pod Mogilnem.

W domu przy ul. św. Marcinie 34 są n& 
I piętr. 8 poiioje o 2 i 3 oknach, przy- 
tóm knebn'» etc. od 1 stycznia rp. do wy- 
najęcia. Bliższej wiadomości udaieli

Hugon Schelienberg,
(7463) św- Matem 29,

Dwa pobeje na 1 piętrze w skrzy­
dle bocznśm do wynajęcia Wielkie Garbary 
No. 17. ------

Sprzedaż honleczaa.
Nieruchomość we wsi Lubaniu pod Nr. 14 

położona, do zamęż. Katarzyny Fiblch nale­
żąca, do której dawniejsze nieruchomości 
w Lubaniu pod No. 2, 3 i 18 położone pczy- 
p sane zostały, która z objętością mórg 415,.« 
opłacie podatku gruntowego ulega, podług 
ustalonego czystego przychodu na podatek 
z gruntu na J58 tal. 25 sgr. 6 fen. i na po­
datek budynkowy z wartości użytku na 115 
tal. podana, sprzedaną być ma w celu przy- 
mu owego wykonania drogą suhhastacyi ko- 
inecznćj
we wtorek, dnia 19 marca 
rp. przed połudn. o go­

dzinie 1O
w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
w pokoju pod No. 13.

poantó, dnia 14 grudnia 1871.
Królewski sąd powiatowy.

sędzia subhastacyjny.

Na podstawie artykułu 4 reguła 
minu giełdowego oznaczyliśmy opłatę 
za odwiedzanie giełdy za rok 1872 
w sposób następujący:

1. za rok kalendarzowy
2. za miesiąc kalendarzowy

Bilety wnijścia wręcza nasz sekre­
tarz w lokalu giełdy w czasie od 11 
do 1 godziny z południa. (7462)£

Poznań, 27 grudnia 1871.
_Izha handlowa.

Będący w dobrym biegu handel wę­
gli jest pod bardzo przystępnewi warun­
kami do sprzedania. Bliższe szczegóły 0- 
grodowa ulica No. 1 w handlu v,eeli

(7485)

tal.

3, za jednorazowe odwiedzenie 5 sgr. 
i to z tóm ograniczeniem, iż gdyby 
przy kupnie biletu wnijścia na czas 
pod 1 i 2 wymieniony część ich już 
była upłynęła, cała jednak opłata

(7490*) ściągniętą zostanie,

WÍ,,’elmotrsS!a,Í'!n
,P°lec» .JíA» ol. 9 
®n?rt»lid»rfp0 !

.r”J.łco tanP? n|l«-

Ankcya pozostałości.
Z polecenia król, sądu powiatowego 

sprzedawać będę publicznie we wtorek dnia 
2 stycznia 1872 rano od godziny 9 przy 
Rynku No. 10 wchód z Krótkiój ni. należące 
do pozostałości mosiężnikaSeIUe<o narzę­
dzia rzemieślnicze jako to: ototy war- 
■»tatowe, toczharssle a przynależy- 
tościami, HzruliMztokl, kowadło, 
naloty, ohcęąi, jsiłl-il, suoźdzłe- 
rze itd. jak tóż sprzęty domowe i gospo. 
darskie. (748Sj

KyolhiteupaM, król, komis, aukcyjny.
W pierwsze święto Bożego Narodzenia

zgubiono srebrny zeąiireli cylin­
drowy na lodzie przy bramie Wildeckiój, 
poczciwy znalazca odbierze stósowne wyna­
grodzenie u T. Tuszewskiego, 
(7497-) St. Marcin No. 23.

Księgarnia
P.Lewandowskiego

w Wągrówcu
przyjmuje z Nowym Rokiem pre­
numeratę na czasopisma krajowe 
i zagraniczne. (7491)

Butelsfta ul. Ko. 18
Od 1 kwietnia 1872 jest 

na II piętrze mieszkanie 
familijne o 4 pokojach z wo­
dociągiem za 240 tal. do 
wynajęcia. Bliższa wiado­
mość przy Szewskiej 
nl. 16.) (7915),

Panny, biegłe w krawieeezyźnlę, 
znajdą trwałe zatrudnienie u Ooaslobo- 
wftblego przy Wilhelmowskiój ul. No. 26. 
_________________(7440)_

Prawdziwy
jRuki z Jamalfcj,
Arafe de Batavia,
Arah de Goa,
Aral; maodarjuowy

poleca (7493)

A« hnnkei jnn.
R. Keu<efeaser,~

cufiierttik,
Szeroka ulica No. 15, przy moście, 

poleca (7495)
Sylwestra i Nfowy Bok 
wielkie i bogato garnirowanć

torty.
SztraslurgsMe uasztetj 

z gęsich wątróbek w ws-
zonikaeh rozmaitéj wielkości po­
leca (7494)

AíRuiÉel inn.



4
tr<?xnia, posiadającego świa­

dectwo Sehundanera, dokładnie 
obeznanego z językiem niemieckim 
i polskim, poszukuje zaraz Dom

komisowy dla bankowych i zbo­
żowych interesów Leona JPi- 
l&skie^O W Berlinie, Behren- 
strasse No. 56, II. piętro. (7484;

Obywateli w Księstwie, Prusach Zachodnich i Szląsku, 
życzliwych naszemu przedsięwzięciu a pragnących zasilać Kuryera 
korespondencjami siałemi, doncszącemi zwięźle najśwież­
sze wiadomości z okolic odnośnych, upraszamy o Spi6SZD£ 

idezgłoszenie się do nas z zał jeżeniem krótkich „korespondencyi na
próbę.“.

Redakcya „Kuryera PoznańskiegoCl

Flac Wilhelmowski No. 8.
Z dniem 1 sycznia 1872 r. wychodzić będzie w Krakowie co tydzień w objętości 

arkusza w formacie powiększonym

PRZEGLĄD LEKARSKI
z dodatkiem dwutygodniowym, w objętości pólarkusza, pod napisem:

Dwutygodnik higieny publicznej krajowej.
Przedpłata na .,Frzegląd lekarski“ w. ,,D»»tygodnikiem 

Seleny gtubltoznćj 8<ir»»j<»wĄj'4 wynosi w krokonie rocsenle O «Ir; 
półrocznie 3 szli- : knarttilole i zlr 30 et. w. i przesyłką po- 
eztowrąi pi»e«j!le O zlr. 30 et. 5 półrocznie 3 zlr 15 et. ; kwartał« 
nie 1 zlr 80 et. w. ».

Ponieważ ,,Dwutygodnik higieny publieznij krajowej,“ pismo poświęcone sprawom 
administracyi krajowćj, mającym związek z higieną, może być pożytecznym dla rad 
gminnych i miejskich, rad powiatowych, urzędników administracyjnych i wogóle 
osób wykształconych przeto można prenumerować sam Dwutygodnik.

Przedpłata na sam Dwutygodnik higieny 
publicznej krajowój wynosi:

w Kraliowiet rocznie 8 zlr., półrocznie 1 zlr. w. a. 
z przesyłką poczt.: rocznie 8 zlr. 30 et., pólr. 1 zlr. 15 et. w. a

Przedpłatę na „Przegląd I kar ki' i ,¿Dwutygodnik higieny poblicpnój krajowój" 
przyjmuje Redakcya „Przeglądu lekarskiego'? w Krakowie, Wały Rynek 431; tudzież 

szystkiiwszystkie urzędy pocztowe.
lekarskiego'*

¿Za granice doliczają

hf.

koBzta przesyłki.“ — [7373J

Zaproszenie do przedpłaty na

OredOwnik
pismo poświęcone sprawom politycznym i społecznym, wychodzący trzy razy 
na tydzień: co wtorki, czwartki i soboty, rozbierający sprawy domowe, po­
dający liczne korespondencje z W. Księstwa, z Prus Zachodnich i w stre­
szczeniu wiadomości polityczne, kosztuje na kwartał

w Poznaniu i® i pół Sgr., 
na prowincyi 20 sgr.

Oprócz Przyjaciela Ludu żadne pismo polskie w zaborze pruskim 
nie ma tak rozległśj jeografii, jak Orędownik. Kilkatjaście set egzem­
plarzy rozchodzi się nietylko w W. Księstwie ale także w wszystkich po­
wiatach Prus Zachodnich, na Mazurach i w Warmii Prus Wschodnich i na 
Górnym Szląsku. Upraszamy Szanownych Abonentów, Czytelników i Przy­
jaciół, którzy się zgadzają z zasadami pisma naszego, aby je jak naj- 
więcój rozszerzali — mianowicie po miastach naszych. ^WpSyw 
pisma zależy od liczby abonentów. Kto pragnie, aby zasady Orę­
downika rozszerzały się jak najwięcój śród naszych klas średnich, których 
duch narodowy coraz bardzićj się budzi z dotychczasowego letargu, niechaj 
szczerze i życzliwie Orędownika propaguje. v [7435].

Ekspedycja „Orędownika“,
Poznań, róg Wrocławskiej i Gołębiśj nlicy No. 9.__________

Zbiór powieści Kraszewskiego
tom 6, 7, 8, 9 i 10 w początku stycznia opuszczą 
wniejsi abonenci „Sobótki“ otrzymywać będą te 
sial po cenie zniżonej kwartalnie 1 tal. 
O fen. Również i

prasę, 
dzieła i

IV

Encyklopedyą podręczną,
któréj zeszyt 2 w tych dniach rozesłanym zostanie.

Usta éiQgBÍen (Ziehungs Liste)
wszystkich krajowych i zagrauicznych papierów państwowych, 
akcyi kolejowych, listów rentowych, pożyczek loteryjnych itd. 

wyebodsi co tydzień w 1 aikuszu objętości, po eonie tylko 15 sgr. kwartalnie
teraz w 18 roczniku.

Nnmera ba próbę bez kinie przez każdą k ięg.crni.i jako tóż *pro»t od 
nakładcy. ‘ |7479.

Lista ciągnień ohejmuje nie tylko dokładnie wszystko to, co tytuł 
jej zapowiada, lecz oodaje nodto co tydsień oprócz bardzo korzystnych „wia 
dumcścl dla właściciel! akcyi“ «uiMiłye«»» spity jeszcze nie wytopionych 
adawnlójjni wylosowtnTCh ssryi resp. numerów (tan-zwanych re*t«ntów).

Dawniejsze kompletne roczniki po 2 tal, dopóki zapas starczy.
Abonować można Ba wszystkich’ urzędach pocztowych i w księgarniach; „li­

stę ciągnień" przesyła także pod opaską wprast co tydzień franco po cenie ro- 
cznój 2 tal. 15 sgr. w całych Niemczech i Austryi nakładcaW. Łevysohn w Zielonogórze w Szlążku.

Nouvel Établissement.
Hôtel de Moscou. — Dresde.

Clnistianstr. 5,
situé dans le quartir le plus élégant de la ville (quartier anglais) se re­
commande par ses apartements confortables et élégants, cuisine française 
& russe, aussi bien pour des familles que des voyageurs isolés. Prix mo­
diques, cosidérablement réduits pour un séjour prolongé. [6858]

lu© propriétaire. ( F

ALFĘ
NIDĘ

Prawdziwą Aifenidę
Christofle & Co.
z fabryki w Paryżu i Karlsruhe po ce. 

nftch fabrycznych zniżanych
Samowary, machiny 

do kawy i herbaty, 
tace i inne przedmioty

t»o«re5ł’«a»<e, « noteeyo »re/n'11, platerowane, 9 blachy, 
ntosię<lxn i « At u»«1« fteitlania ic Jah najtcięh»9y»n 
trul/orxe po cenach tanich poleca hamlel maler 
tótc plitniennych i yalanteryi> ,[’

Antoniego Oose9
w. Poznaniu w Bazarze

«-

Da
na-
sgr

(7492)

iieczysław Lcitgeber i Spółka
?

księgarnia w Poznaniu (Hôtel du Nord).
Księgarnia F. H. Klehtera w Poznaniu 17319]

Główna ajencja na W. Ks. Poznańskie Towarzy-

Prawdziwe 
(lyjisçldorfs/iie syrop)/ 

puncsotre 
JASA ADAMA RüEEEBA

polecają 17419)

är. Aaderscä-
Paczki

trzy razy na dzień świeże z róźmeni 
nadzianiem poleca cukiernia

M. Muellcra,
(7486) Berlińska ul. No. 31.

Wędzonego łososia we- 
żorskiego, kalafiory, telt. 
rzepkę otrzymał (7487)

i\ Fromm,
Fryderykowska ul. 36, naprzeciw' ze- 

pocztowego.

Balsam na odziębl znę
środek najlepszy do szybkiego usunięcia gu­
zów z odzięhlizny i do przeszkodzenia, pry­
szczeniu się skóry fl. po 5 sgr, w |5422J.

Aptece dra ftlanklewłcza.
lliemlhu dra Haueka

ononizowany dorszowy tran wą- 
trobiany

fl po 12’/, sgr. w suchotach, cierpieniach 
Bkrofuliczuych itd. wielokrotnie doświadczo­
ny, jest w Poznaniu do nabycia tylko u 
(£423) Aptekarza i«ad»urnege

Dra fflankiewicza.

¡Fabryka i magazyn
gotowej b elizny

Bobertii Schmidt

ks

jnistrac

todzi

Hąfeęf pastewną
tak pszenną jak rżanną, po umiarkowanych cenach poleca (7496)

Bank rólniczo-przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Sp.

Frwff. dr. ttttąnara

nastrzykiwanie
leczy*) w 3 dnlaeh każdy upływ 
prontaty jako tóż białe up la­
wy u kobiet nawet zastarzałe.

Cena butelki z przep. użycia 1 tal. 20 
sgr. za przesłaniem pieniędzy, do na­
bycia pod najściślejszą dyskrecyą przez 
J. L. Holz, Fryderykow- 
Hhn ul. 74. Berlin. (4395)

*) 251etuie cierpienia radykalnie się 
usuwają. £ oh »j|ł»i : *V’8 i01®'.11 ‘

Łatwo zażywający się środek przeciwftledsiicy,
który nigdy jeszcze nie zawiódł, poleca 
apteka w Snalior (powiat zielonogór­
ski w Szl.). Obstalnnki przy dokładnóm 
podaniu adresu wykonują się akuratnie.

NB. (Cena jest tanią i odpowiada zupeł­
nie prawnój taksie lekarstw). (7408.)

Hieronim Bobiński
w Ostrowie

skład win,
węgierskich i samorodnych z lat ostatnich.

mianowicie znaczny zapas

(Z dzienników berlińskich).

List otwarty

starych win
(7379)

nadwornój drukarni pana Beckera w Berlinie, właściciela „Berliner Fam den- und Anzeige-BJatt“, na- 
z całą słusznością

Mochinnen-^eltinn^.
Szanowny Panie Berker! Jak publiczność wie, utrzymujesz od lat wielu powyższy nie 

rocznym dodatku nie wiem ilu tysięcy. - tylko dla honoru tj. by nie doezekać się zgonu 
kładu, o którego żywotności publiczność już kilka razy sąd wydała, gdy jeszcze pod nazwą

do właściciela tajnój 
zwanego przeżeranie

siwa Frayjaciól sztuk pięlsnycli we Lwowie
poleca akcye tegoż Towarzystwa po 3 tal. 12 sgr. za sztukę, dające prawo zabierania 
głosu na Walnych zgromadzeniach, bezpłatnego odwiedzania .wystawy dzie 
mania premii wraz z sprawozdaniem i losowania dziel sztuki
kosztem Towarzystwa. Statut» Towarzystw» — ’ 
udzielają się.

„a

irawo
ziel sztuki, otrzy 

zakupionych z wystawy
żądanie bezpłatnie

rentujący się dziennik przy 
jednego z artykułów swego na- 

Adler Zeitung“ leżał w kołysce, i gdy
iako ’Diei Zeit“ zębem czasu starty został. — Pozwólże psn kucharkom gotować, jak chcą. Cóż na tćm zależy, czy macietzank 
lub cebulę hiorą do sosu, w czasie, gdzie prócz tego przez liczne strike wszystko stało się drozszim a tysiące da- 
remnle wyclą«a «we ręee za kawałkiem ehleba. Daj pan owe tysiące, jakie dziennik kucharek corocznie pożera, 
stowsizyszeniu przeciw ubóstwu“ a Imię pańskie Jaśniej w niebie świec !ć będzie.- Jeżeli jednak chcesz komecz-

nientezymać twei pismo, to ktnieczna. obejrzeć się za redaktorem, który dzł»slęc razy wlęcty nlz pensya wynosi 
,nw UWHJIU4U FłO „» ________ ______ „ naiow i Ahp.p.d lAom wmięgzania się do zawodów, dla

Zaproszenie do przedpłaty
na

Przegląd Lwowski
Pismo poświęcone sprawom religijnym, naukowym, literaturze i kwe- 

styom polityczno-socyalnym.
Wychodzić będzie w roku przyszłym tak samo jak dotąd: w zeszytach od 4 do 

47, arkuszy ścisł go druku na pięanym welinowym papierze — dnia 1 i 15 w każdym 
miesiącu.

Zamieszcza: Rozprawy historyczne, naukowe, .
historycznćj. - Recenzye dzieł. - Zapiski z literatury francuskiój. - Notatki bibliogra- 
ficz,lf? _ Powieści - Wiadomości ze świata katolickiego - korespnndencye: z Rzy­
mu, Paryża, Berlina, Poznania — Dwutygodnik krakowski, Przegląd z Wielkopolski.

«-»•«.»»- “s,“taś
druga nie mniej, ważna „O przyczynach upadku Polski — i „Powieściowe Obrazki
Wład'VDoWw8?ó]prackown<ików przeglądu między innymi należą: Hr. Maurycy Dzieduszycki, 
ks. Kalinka, ks. Golian, hr. Ludwik Dębicki, O. Kaysiewicz i dr. Stefan Pawlicki. 

Prenumerata dla Prus wynosi rocznie talarów 6, ćwietćroczme 17,.
Prenumeratę odsyłać należy do Administracyi Przeglądu

We ILwowle — ika«nicnlea ¡kapitalna Ł.[7480]

1.
2.
3.

4.
5.
6.

(dawn. Antoni Schmidt)
[Poznań, Hyaek Wo. 63.

poleca w dobrym towarze, wp"’“ 
najlepszych fasoiiacb i po naj-,iedakcJ 
tańszych cenach: ,
Stoszule snęzkie no-^a»» 

Clie, z szyfonu, szyrtyn- 
gu i ¡łótna.

Koszule szyrtyngo-* 
we dzienne, białe 
i kolorowe,

z przodkami płóciennemi.
Koszule płócienne 

dzienne» od 16 do 12C n®3i^ 
tal. tuzin,

Koszule do podróży
jedwabne i wełniane.

Wszelkie gatunki w najrozma-®i0jsc 
itszych wielkościach i ob-fyą Pi 
jętościach koło szyi (osta- . 
tnie od 14 do 18" stopka' 
niowo o ’|2" większe) 
składzie.

Kacie męzkie, !Czau 
Kacie do konnej Ja

zdy itd. itd.
Przodki od 1’b do 6( 

tal. tuzin.
Półkoszulcza Z kolnie 

rzykami i bez kołnierzykó
Kołnierzyki,, nian 

kietki.
Koszule damskie

dzienne i nocne.
Me^Iiie dla dam każ

dego rodzaju, tak zwyczaj

We 
1 pu 
Plac 
W I

5

rows: 
iliśm 
zie i

ne jak i najwykwintniejsze 
Koszule dla dziewcząt, 
Koszule dla chłopców, 

na każdy wiek.

§ 
ieg i 

ska 
elegí 
rzyni

Kompletną bieliznę dla dzieci agaił
Kompletne kołyski itd. itd.

pościelBieliznę na 
rodzaju,

Kompletną pościel.

Bieliznę kościelną.

lent,
akże

kiiżdeg.^«

Bieliznę dla lazaretów.
Precz ze siwizną.

KELAKO&ÈKE.

ormi 
łown 
tróle 
r pri 
ego 

(7254 epre 
———feałegeg

tano
tjne

¡akre 
lie i

Wyborna tyaktura do włosów, przygoto 
ma. nry.PT: Pn. 2151 »»»■»«* w? ®wana przez Pa Bicquemarré w Pa 6 

ryżu. W iednńj chwili zmienia siwe włoe'z4O‘ryżu. W 
na głowie na brodzie i nadaje im bolojlnak 
naturalny jaki się podoba bez żadnego niefleleił 
bezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezj0
wonna jest skuteczniejszą od wszelkich teg" 
rodzaju preparatów. fzy

Skład w Poznaniu w aptece Dra. Maabnyc 
kiewicza; w Krakowie p. TraucseyńąizeD 
«Megiw; we Lwowie w aptece p. 
kolMsehj w Brodach w aptece p. Siul, ,. 
lak; w Warszawie w zakładzie fryzyersk lPuj 
perukar3kim. p. Fahopeekleg«. [3978W s

Oglosser.ii gospodarskie iłd.,
osą-..... _ r , mę

dzeńia których mózg-jego musiałby drugie tyle ważyć. Nie długo a zajmować'się będzie jak profesor Boek w L psku, i wcią­
gam rękawiczek dam w teatrze, może nawet jeszcze garbowaniem ikór t poeięglem szewca. Z majstrem szewskim Patr.ok w Frank- 
furcR n O nie powiodło mu się. Nie chcę go nazwać zupełnie kłamliwym, człowiekiem bez charakteru; gdyż zdarzało się na- 
wet u duebowayel., że w przebiegu lat zapomnieli, co pisali i nodpisalt: tak łatwo człowiek często zapominał Najkrótszą 
namieć ma najczęściój za odebrane dobrodziejstwa i pomoc. Jeżeli żadną medycyna i żadna szarlatanerya nie pomogła i jeżeli na- 
nói królewski, czyni prędko tak sławnv cud, natenczas pospieszył może uzdrowiony do kościoła, by Panu podziękować za cud ten, 
cofnie był cudem7lecz zupełnie naturalnym wypadkiem, ale potem w prxeblę«a rasa«« capomalat o i l»i-
dalaeh jak i pani Patriok Nie chcę dla tego, aby męża jej ukarano za publiczną obrazę i oszczerstwo n.e potrzebuję też „a- 
wft tego z tego powodu, ponieważ cały świat wie, że Jestem sługą prawdy a wie kłamstwa ! oszust- 
wa Czyż to poczytująjzajzbrodnią, że moją tek zwaną medycyną mimowolnie wybawiam codziennie od pewnój śmierci ’ Codziennie 
kilku uwalniam'od ciężkich, niekiedy niewypowiedzianych cierpień? Tak leżała i pani Patriok w r. 1863 według własnych słów bez­
ustannie lab w Młnmlenlaeh“. Wielką liczbę małvch twardych kamyczków z jój uryny na spodzie naczynia nie Ja wi- 
ustanme .d® p»Q patriok . pfti)i Patriok> w „góje nigdy nie patrzę za uryuą, wszystko pozostawiam memu napojowi królew-

odbiera prasez allotrla swemzi pryneypftlowl,
Dominium Smielów

pod ZerKowem po­
trzebuje pisarza gospo-:

darc^ego- (.7444)

działem lecz sam pan Patrio« i pani ratnoK. w ognie uiguy me ¡a ...... ...sk em“’ Z ust pana Patriok jest każde słowo jego świadectwa, a podyktowawszy to słowo za słowem, jak mżói raz jeszcze jest przy- 
» swói izbie oodo sał tóm samóm piórem, kazał poświadczyć pierwszemu komfsaryatowi w Frankfurcie, a nareszcie XiiX«l pr^aleifą dnia 30 m^ja n“ Ptutęjsz’ym. królewskim sądzie powiatowym. Wielu Frankfurtczyków przypomni może 

sobie z owego cz su, że wtedy pan i pani Patriok inaczój mawiali jak dzisiaj, to jest jak
sie że panigPatriok’nio została tak zdrową, jak była wtedy nie dziwię się oheenema wy 

literackie. — Przegląd literatury Jedno - «...—«a-*» „.»«.«In brńlewiskieao w Franlklurel«

Frankfurtczyków
swóm świadectwie. ;— Temu nie dziwię

raz zupełnego zadośćuczynienia i to przez dosłowne powtórzenie tego wywodu 
koszta oddruku jako inseratu.

Z poważaniem ku pańskiój szanownej osobie pozostaię.uniżonym
Berlin, 14 grudnia 1871------„..7.Fryderykowska nł. 208. Hygieista Karol Jacobi,

Wynalazca i Jedyny fabrykant napoju królewskiego, nazwanego najmiększym uraczeniem 
dla chorych, rekonwalescentów i zdrowych.

7.

Stowarzyszenie agronomiczne
powiatów

fcośriaBsSiiego., wschowsfeicgo 1 fcrobsSilego
odbędzie się

dnia 29 grudnia 1871 przed południem o godzinie ii
w Lesznie

w lioteln Kimtzeg-o.
Porządek dzienny: 

chowie owiec dyrektora pana Kórte. 
korzyściach gospodarowania uprawy ćwikły 
instytucie agron. nauczycieli wędrujących, 

agron. zakładu naukowego p. Schonfeld w Wriezen.
Czy gospodarstwo tutejsze domaga uszczerbku przez stopy dife- 
rencyalne taryfy kolei żelaznych, szczególnie w jakim względzie? 
Jaka je t najodpowiedniejsza celowi budowa stałych stogów? 
Wykład o ulepszonych metodach ¿przyprawiania lnu ’ ~ 
niu zakładu przyprawiania lnu.

DyreJ&cya.

Wykład o 
Wykład o 
Wykład

cukrowéj.
dyrektora

i o utworze-

Ogrodowy z doskon&lemi świsd 
ctwami, poszukuje miejsca zaraz, pod adr< 
sem A. ES. poste restante dzeuttpiń.

(7383.)

500,000 tal.

Świadectwa z czasn przed (nbliczném wystąpieniem z nipojem krilews to. (16) Choroba nerek as kamienie«» » nerkach
' Vis loó IV rnzwincła śin n żony mojéj choroba nerek, która ją często zmuszała »So lezeaia. . Przed rokiem użj

•
ją często zmuszała do lążeaią. Frzed rokiem niy- 

;o kurac/i, ponieważ dyeta ją bardzo osłabiała. Potóm używała od paź- 
aunscheidt; ten zaś przyczynił JćJ nietylko wiele bolow, lacz

Od lat 17, rozwinęła się . . _
wała tutejszego homeopaty pana dr. S.; zaniechała

,inr.inin napieranie folel azaleiul ulze Jćl |#rzy»alo»ło. Ponieważ pan dr. H. zachoiował, wzięlisnpy p. ar. w. ztąa, le ieaodo^w^ chorobę beztestts.eale i sprowadziło gorączkę. Teraz

«W ^ojtnfb}egilistę ? $ST i S

pierwszym miesiąca 0E&- ustała coddennie, w niedzielę i do kościołA, co jój wcale nie szkodzi. Tru-

pierwszego dnia 
U«.«.,,.,. Stała się uryna bardao gę-

7t4Xe^eiwoną a na spodzie naczynia 
Strzegliśmy wielkg liczbę małych t
dycM fcamycaiiow

rankfurt n. O., dnia 8 października 1863.
• Od czterech tygodni

Paweł Patri

spo»i 
twar-

[7411].

majster szewski.
kondsaryacie* policyjnym Yawie^JyteMoneT ua tamtejszym królewskim sądzie powiatowym dnia 30 maja 1865 także przy- 

1 • r slętgą stwierdzone.

*) Wedle własnych słów leżała bezustąnnie „jak w płomieniach“.

tfMöwlfets '««rabssht « fi-inanta.

stw 
go.

Pomorski bank hipoteczny \ wi< 
Koeslinie daje hipoteczne amorty gal 
zujące się pożyczki do % taks — 
ziemstwa i około 5 procent wy 
żój.

Podpisany ma sobie poleconói 
przyjmowanie wniosków i udzie 
lanie żądanych wiadomości. [6421

Poznań, Wrocławska nl. 18.

W piątek dnia 29 grudnia 1872 r, 
dniîém będzie w H»telu Buskim (d

r Y'Wrocławska)
na eel dobroczynny

Przedstawienie amatorskif
złożone ze sztuk 1) Bracia kłótliwi, 2) Ży 
dek zapieczętowany, 3) Po wystawie pary 
zkiój. Cena miejsc: Krzesło w pierwszyc 
5 rzędach 3 złp., w 5 następnych 2 złp 
w Oftatnich i bocznych 1 złp. Biletów na 
być można w cukierni p. Iłe-bańskleKO 

nrnEKcrj). (7483) 
Zakoń zenie plerwsseso kursu 

tanea odbędzie się nie 5 lecz' 6 sty< 
eznla r. p. (7498-)

Pierwsza łekeya drugiego kurst 
odbędzie się w pomieszkaniu mojćm o 
dla dam, o 8 dla panów.

Kornel Szczepański,
Bzletnik.
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